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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Jjninistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
ychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
7
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Cena ogłoszeń (Inseratów): 

jj ¡wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
L tedakcyi, administracji i ekspedycyi winny być

frankowano. DZIENNIK P0ZNAN3K
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7l/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po-
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
| ‘ Rękopisma

nudsyłane Redakcyi nie zwracają się i n szczone będą

um.
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Fa.n^honrir^Pni^nnniire2^0^’b-Ndniimstraeya'dziennika Kraj. -We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują, przedpłatę Libraire du Luxembourg, Kue de Tournon No. 16 i pułkownik Kaczkowski, ßue du 
Lafitte’ Bullier & Co’mn r r’i8 Little Newport Street. Leicester Square W. C. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Prancyą Jacques Zebaume w Paryżu, rue de Trevise Nr. 30. i pp. Havas,’
Albrecht Taubenstrasse 64 7p\ i ? er ä (V Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedpiu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Kudolf Mosse, Gr. Priedrichstrasse 60. A. Katom eyer, H.Albrecht laubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. - W Bremie: E. Schlotte. - W Lipsku: Buge niusz P o r t, Sachse & Comp. - W Frankfurcie nad‘Menem Daube & Comp. - W Wrocławiu

, senstew & Vogler i Mosse. W Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. Kakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.
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granicznej linii kirgizkiej, w ruchach Chiwańczyków
POZNAŃ, 4 grudnia. me zauważano nic noweeoO
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Z Wersalu nie odbieramy dziś żadnych ważniej- 
zyph wiadomości, a dzienniki i depesze telegraficzne 
akie nas. w tej chwili ztamtad dochodzą, zajęte sa 
irzeważnie objaśnianiem ostatnich wypadków i oblicza­
łem następstw, jakie są tam spodziewane po tern, co 
aszlo w Zgromadzeniu narodowem w przeciągu dni 
;ilku.. Ogólnie przeważa mniemanie, że prawica u- 
pokoi się pozornie na czas jakiś, nie zaniecha jednak-«zminntmn aiwnli !---- ---- i •

W dniu 10 b. m. przypadają wybory deputowa­
nego powiatu średzkiego na sejm prowincyonalny; — 

I zwracając na to uwagę wyborców, wyrażamy nadzieję, 
iż na .wyborach tych nikogo z uprawnionych do gło­
sowania nie będzie brakło.

fach,e zgubnych swych agitacyi, wymierzonych przeciw
[ 8S°^publice i rządowi.
!ewo'j Gabinet węgierski już skompletowany. Tekę po 

izlayym, który stanął na czele gabinetu obejmie hra­
bi lia Zichy, dotychczasowy namiestnik Fiumy. Tenże 

irzybył już do Pesztu. Ministrem honwedów zostanie 
tn. liollan. Zresztą z wyjątkiem Lonyaya, wszyscy

,g lawniejsi członkowie zalitawskiego ministerstwa wcbo- 
- -- Izą w skład gabinetu Szlavego. Gabinet ten otrzymał 
111. hazwę „gabinetu mieszczańskiego.“

Austryacko - pruskie konferencye w przedmiocie
^3 ;westyi socyalnćj zostały już w Berlinie zamknięte.__
ego. ia tej prostój wzmiance ogranicza się wszystko, co 

fiemy o obradach tćj konferencyi; nic bowiem z niej, 
ina—Przynajmniej jak dotąd nie przeniknęło na zewnątrz, 
wski. Przedwczoraj 2 grudnia otwarte zostały, jak nam 

O już doniosły telegramy, dwa ciała prawodawcze: 
P^Jzwajearyi i Stanów Zjednoczonych pólnocnćj Amery- 
' '¡i. — Rada narodowa szwajcarska znajduje się pośród

kiedy wewnętrznych walk politycznych, trawiących dziś

Wniosek o mii wersy teł w 
Poznaniu.

- Szwajcaryą, między któremi na pierwszem "należy po-
. itflTOl/1 mimcPll XX? nl Iz O lnLi-» aJa „ „ „ 1 „ 1jouytawlć. mieJscu. walkę, jaka się wszczęła z powodu a- 

- od- ptacyi za podjęciem na nowo rewizyi konstytucyi 
ka. Iipory powstałe między państwem a kościołem.
Aska ° °redz5u Prezydenta Granta doniósł niemal wy- 

izerpująco telegram Waszyngtoński. Orędzie to o tyle 
est ważnem, że uważać je należy za program prezy- 
lenta Granta, jakim kierować się zamierza w dalszem 

zez ¡wćin urzędowaniu. Wybór Granta na prezydenta 
4 Iziś ma nastąpić. Akt ten po śmierci Greeleyego ma 

edynie tylko formalne znaczenie.
W Londynie zamanifestowała się w dniach osta- 

, Inich potęga socyalistycznój propagandy, jaka w An- 
t ;lji szerokie zapuściła korzenie, ogólną zmową robotni­

ków, pracujących w fabrykach gazowych. Dotąd nie 
udało się pogodzić robotników z chlebodawcami, co nie 

Mało budzi obawy w mieście, gdzie gaz tak oeromna 
Odgrywa rolę. <= b °

Urzędowa madrycka Gacę ta donosi o zupeł- 
ićm pobiciu dowódzcy karlistów Gastellesa; nieurzę- 

Howe zaś organa donoszą, że Gastelles połączą! się już 
Ul Saballesem, najwyższym dowódzcą „sił zbrojnych 
karlistowskicb.“

W Murcia przerwaną została zupełnie komunika- 
:ya telegraficzna i kolejowa. — Południowe prowin- 
eye wzywają rząd do użyczenia im skuteczniejszćj 
niż dotąd opieki przeciw’zamachom powstańców, którzy 
obok wszystkich swych ujemnych przymiotów, nader 
elastyczne mają pojęcie o poszanowaniu cudzej wła­
sności.

Z Carogrodu donoszą o nowych zmianach, na ja­
kie się tam zanosi w gabinecie i w wyższych sferach 
Urzędniczych.

Ruski Mir zamieścił „pochodzącą z dobrego 
¿ródła pogłoskę,“ iż pułkownik Marków, wyprawiony na 
rekonessans w kierunku miasta Chiwy, pobiwszy wy­
dany przeciwko niemu nie wielki oddział nieprzyjaciół 
¡pędząc go przed sobą, zajął stolicę państwa Chiwy. 
Birża jednak powiada, że doniesienia urzędowego lub 
innego pewnego o wzięciu Chiwy dotąd nie otrzymano 

. djtr Petersburgu. Przeciwnie według telegramów z nad-
nccŁdsa3ES3r2csssKS5aK23LSJ5aBaaEssj£i3

Deputacya nasza sejmowa zabiera się, jak 
wiadomo, ponowić dawny różnych naszych re- 
prezentacyi stanowych i politycznych wniosek o 
założenie uniwersytetu w Poznaniu. Źródłem i 
podstawą, prawno-polityczną jest stypulacya tra­
ktatu wiedeńskiego z r. 1815 zaręczająca Pola­
kom wszystkich ziem dawnej Rzeczypospolitej 
ustawę i instytucye narodowe zastosowane do 
formy bytu tych państw, pod których rządami 
zostają. Ponieważ, jak zaprzeczyć trudno, za­
kłady wychowania publicznego pierwsze i na­
czelne w rzędzie takichże „instytucyi na­
rodowych" trzymają miejsce, — zachowa­
ły z epoki dawnej Polski lub potworzyły tak 
Rosya, jak Austrya w działach Rzeczypospolitej 
sobie przypadłych wyższe instytuty naukowe, z 
których szerzyła się oświata narodowa na cały 
Kraj i wychowała kilka generacyi porozbioro- 
wych. Rosya utrzymała przy życiu Batorowy 
uniwersytet, wileński dla Litwy, pozwoliła Czac­
kiemu otworzyć liceum Krzemienieckie dla pro- 
wincyi ruskich, żałożyła po r. 1815 uniwersy­
tet Aleksandryjski w Warszawie. Austrya zało­
żyła w epoce cesarza Józefa II dla wschodniej Ga­
licy! uniwersytet we Lwowie, pozwoliła prze- 
wegetować aż do szczęśliwszej epoki r. 1815 
przejętemu w dziedzictwie po Rzeczypospolitej 
Polskiej uniwersytetowi Jagiellońskiemu. St-y- 
pulacye wiedeńskie z r. 1815 zastały oba te 
państwa bądź to już w praktykowaniu swych 
zobowiązań na polu wychowania publicznego, 
bądź też chętnemi do wprowadzenia ich w ży­
cie. Rzeczą uderzającą pozostanie, że to państwo 
właśnie, z którem się ani Rosya, ani Austrya w 
dziedzinie zasług cywilizacyjnych mierzyć nie 
mogą, że państwo właśnie, którego stolica no­
siła przez długie lata zaszczytny epitet Aten
nad Sprowy, a które szczyciło się przodownic­
twem w oświacie niemieckiej, nie poczuło się, 
mimo i po zabraniu ogromnych dóbr klasztor­
nych, kościelnych i starościńskich, do założenia 
dla swych krajów polskich i ich mieszkańców 
wyższego zakładu naukowego, do czego je 
dwa ważne powinny były skłaniać względy, po 
pierwsze litera międzynarodowych stypulacy
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po drugie obowiązki cywilizacyjne. Oba te 
względy nie okazały się dość silnemi, by skło­
nić rząd pruski do założenia w Poznaniu uni­
wersytetu, a z przyjętej w systemie organizacyi

wychowania publicznego reguły, by każda z 
prowincyi państwa pruskiego posiadała swój o- 
sobny uniwersytet, stanowi jedyny tylko wyją­
tek W. Ks. Poznańskie. W słusznem pojęciu nie 
mniej potrzeby podobnej instytucyi jak w prze­
świadczeniu szkód z niedostatku jej wynikają­
cych, domagały się różne reprezentacye i kor- 
poracye nasze, od czasu do czasu, jakkolwiek 
zawsze bezskutecznie, naprawienia podobnej kraj 
nasz spotykającej krzywdy. Odezwały się w tej 
mierze nasamprzód stany sejmu prowincyonal- 
nego poznańskiego w r. 1843, by w odprawie 
królewskiej z tegoż samego roku odmowną ode­
brać odpowiedź; ponowił wniosek tenże z tym­
że samym niefortunnym skutkiem w Izbie de­
putowanych sejmu pruskiego w r. 1853 August 
hr. Cieszkowski; wracają dzisiaj po raz 
trzeci deputowani nasi do szturmu w tej samej 
materyi.

Cała sprawa toczy się około kwestyi, czy 
ze szczęśliwszym, niż dotąd skutkiem? Naro- 
dowo-liberalizm gazeciarski głosi jeszcze przed 
czasem niefortunny rezultat zamierzonemu wnio­
skowi naszej deputacyi; uczucie jego moralno­
ści i sprawiedliwości nie sięga po za sferę obja­
wionej nam w kolumnach berłińskej Gegen­
wart łaskawości Goldbaumowej, nie znającej 
dla nas większego dobrodziejstwa nad germaniza- 
cyą i utratę naszej narodowości. Mimo to i mi­
mo, że nie mamy nadziei, aby wniosek deputo­
wanych naszych znalazł się uwieńczony pożą­
danym skutkiem, to przecież obowiązkiem jest 
domagać się od rządu pruskiego t eg o, co nam 
się według prawa pisanego i cywilizacyjnego 
należy a co inne dzielnice dawnej Polski po­
siadają lub przed wstrząśnieniami, jakich W. 
K. Poznańskie nigdy widownią nie było, po­
siadały. Co się tyczy zasobów rnateryałny ch 
potrzebnych do utworzenia podobnej instytu­
cyi, to pod tym względem sądzimy, że nie za­
chodzi żadna wątpliwość i deputacya nasza 
sejmowa posiada obfity materyał, aby wniosek 
swój ze strony finansowej uzasadnić. — Co się 
tyczy organizacyi mającego się założyć uni­
wersytetu, winni według nas, bez względu na to, 
czem i czy nas chcą obdarzyć, żądać w swym 
wniosku z wykazaniem i uzasadnieniem powo­
dów, aby uniwersytet poznański w razie, jeżłi 
przyjdzie do skutku, nosił charakter miejscowy, 
aby nie stając na szczeblu niższym od innych 
uniwersytetów pod względem naukowym, za- 

; chował w swej organizacyi cechę oczywistości,
, ze powstał na gruncie polskim, aby język, dzie­
je, literatura, prawodawstwo tak nasze, jak na­
wet innych narodów słowiańskich znalazły się 
tu uwzględnione w stosunku odpowiednim 
miejscu, na którem, odpowiednim ludności, 
pośród której staje. Podobne uwzględnienie 
żywiołu polskiego nie idzie bynajmniej na szko­
dę Niemców.

Odmowa, odroczenie wniosku, jeżłi nastąpi,

wykaże przynajmniej, ile prawdy i szczerość 
w zarzucie, że Polacy nie chcą pracować, że 
mają wstręt do światła i nauki, że hołdując sa­
mi „nowoczesnemu barbarzyństwu,“ według nie­
miecko narodowo-liberalnej terminologii, odpy­
chają nadto pochodnią światła i cywilizacyi, 
jaką im żywioł germański niesie. W razie wnio­
sku z naszej, w razie odrzucenia go z ich 
strony, pokaże się i wynurzy prawda przeciwna, 
że my chcemy światła, naturalnie światła ro­
dzimego, bez czego prawdziwej cywilizacyi w 
chrześciańskiej Europie nie ma, a że światła 
Germania właśnie żądna monopolu oświaty dla 
siebie, nam zaś samym w ciemności, przynajmniej 
co do rzeczy własnych a najbliżej nas obchodzą­
cych stąpać nakazuje.

Wiadomości urzędowe.
Docent prywatny dr. Henryk. Koebnerw Wrocławiu 

mianowany został profesorem nadzwyczajnym w wydziale lekar­
skim tutejszgo uniwersytetu.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 1 grudnia. 

(Siedmnaste posiedzenie sejmowe.)
(T.) Dwa posiedzenia odbyły się wczoraj, jedno 

rano, drugie wieczór. A że dwa, więc z żadnego nie 
zdałem wczoraj sprawy. Obiecuję poprawę, zwłaszcza, 
że już tylko do soboty najdalćj trwać będzie sesya sej­
mowa, łatwo mi więc będzie dotrzymać przyrzeczenia. 
Rozpoczynam od wczorajszego posiedzenia przedpołu­
dniowego:

Po zatwierdzeniu protokółu, odczytuje sekretarz 
spis nowych petycyi. Jest ich znowu kilkanaście, 
głownie w sprawach subwencyi, zapomóg gminnych 
i t. d.

Następnie czyta sekretarz interpelacyą dr. Czer­
ka ws kiego i towarzyszy do komisarza rządowego
zapytaniem: dla czego na uniwersytecie lwowskim, po­
mimo, iż język polski jest wykładowym, jest jeszcze 
język niemiecki zawsze urzędowym. Dawnićj — gdy 
wszyscy profesorowie byli Niemcy, można było to je­
szcze wytłumaczyć, dziś, gdy wszystkich jest tylko 
trzech Niemców profesorów, pojąć to trudno.

Komisarz rządowy oświadcza, że musi w tej mie­
rze zrobić zapytanie do ministerstwa, ponieważ jednak 
sesya sejmowa zbyt nie dugo już potrwa, wątpi, czy 
przed jej zamknięciem, będzie mógł w tći mierze dać 
odpowiedź.

Z kolei odczytuje sekretarz trzy wnioski ruski«. 
Pierwszy Jędrzejowskiego względem zażądania od 
rządu, aby podatek spadkowy zniesiono, lub przynaj­
mniej zmniejszono, następnie wnioski Pa w li ko wa, 
aby zaprowadzono język ruski jako wykładowy w lu­
dowej szkole wzorowćj gr. kat. we Lwowie i wreszcie,

! aby tenże język zaprowadzono jako wykładowy w 
1 czterech wyższych klasach gimnazyum ruskiego we

Lwowie.
Pierwszy wniosek odesłano do komisyi prawniczej, 

dwa ostatnie do edukacyjnćj.
Załatwiono następnie z porządku dziennego na 

wniosek komisyi administracyi przedstawiony przez do­
ktora Madejskiego, sprawę zwrotu kosztów szupa- 
sowych.

RAPPERSWYL.
(sk.) Nie wiele jest miejsc od przyrody tak bo- 

, gato uposażonych, jak Rapperswyl, miasteczko, jak wie­
cie, nad jeziorem zurychskićm położone. Nie dawno 
pątnik pewien, chąc zganić założone tu przez p. Pla-
tera muzeum, zganił także i miejscowość — jak się
domyślam dla tego zapewne, aby niepochlebny obraz, 
który nakreślił, lepićj się wydał na tle zamazanem... 
Otóż ja mniemam, że nie dobrze sobie ów pątnik po­
stąpił. Mógł twierdzić o instytucyi, co mu się po­
dobało, lecz ganić zarazem i miejscowość, która 
jśj dała przytułek i ganić niezasłużenie, dalibóg nie 
Wypadało.

Jam tyle w tćj zaciszy chwil pięknych przeżył, 
tyle prawdziwych doznał rozkoszy umysłowych, że o 
niewdzięczność sam siebie pomówićbym musiał, gdy­
bym nie wystąpił w jej obronie. Dla tego pozwółcie 
nii naszkicować w grubych przynajmniej zarysach o- 

i brąz tćj przecudnćj ustroni, która pewnie lepszego ode-
^-¡ninie warta malarza.

Rapperswyl sięga czasów wojen krzyżowych i po­
gada jeszcze wiele cech starożytnym miasteczkom wła­
ściwych. Zbudowany na stoku skalistej półwysepki 
nie ma naturalnie tej regularności, która nudzi w mia­
stach na dolinie rozsiadłych. I rynek nie jest czwo­
rokątnym i wąskie uliczki nie pod sznur wyciągnięte. 
Na starych kamienicach przypominających żywo śre­
dnie wieki, znajdują się tu i owdzie jeszcze freski, któ- 
!,”ni gdyby pątnik ów uważniej się był przypatrzył, 

L ' W się pewnie hvł nmva4vł nnniaoA ta

Szwajcaryi przemknęły spokojnie i poniekąd monotonnie
nie zostawiając śladów wojen, przewrotów, a nawet
wielkich imion nie przekazując przeszłości“ — i nie k„łL„ .byłby dał czytelnikom, którym Muller nie obcy, tak 
lichego wyobrażenia o nauczycielu, który go uczył hi- 
storyi.. . W każdym z tych domów prawie jest pi­
wiarnia lub restauracya i gdyby turysta ów zwiedził 
był którąkolwiek z nich wieczorem i przysłuchał się 
iozmowom, jakie tam liczni wiodą między sobą go­
ście po przeczytaniu dzienników, byłby niechybnie po­
wstrzymał był swoje pióro od nakreślenia rażącćj nie­
prawdy zamykającej się w słowach: „nie ma kraju w 
ktorymby życie polityczne mniej ludzi zajmowało i 
płynęło spokojnićj jak w rzeczypospolitćj Szwajcarskiej.“ 
Okien tu sobie przeciwnicy polityczni nie wybijają, to pra­
wda—za to jednak kłócą się partye po dziennikach, któ­
rych jest kilkaset, w taki sposob, że St ińczykowie n p. 
krakowscy wiele daliby za to, żeby umieli podobne 
gromy ciskać na partyzantów ostatniego naszego po­
wstania. Jużci nie jest to takt naśladowania godny, 
świadczy on jednak dobitnie, że pątnik ów ani patrzyć 
podczas swój podróży, ani widzieć nie umiał.
... 9d t.Tr0,ny j?ziora miasteczko przedstawia się prze­
ślicznie. Nad ściśniętą gromadką kamienic amfiteatral­
nie ustawionych panuje szary od starości zamek z 
swojerm wieżami i tuż obok niego wznoszący się ko­
ściół katolicki. A gdy słońce opromieni tę grupę bu­
dowli, co się przegląda w jeziorze jak w zwierciadle, 
to masz przed sobą obrazek, od którego oczu trudno 
oderwać. Nie darmo tćż nazywają Szwajcarzy Rappers­
wyl wymownćm mianem: die holde Rosen stadt. 
Nazwę tę znajdziesz jeszcze bardziej usprawiedliwiona, 
gdy zwrócisz wzrok ku południu i wschodowi, gdzie 
po za kryształową szybą jeziora w półkole nieboty­
czne się wznoszą pięknych Alp wierzchołki, z któ­
rych jedne, wiecznym śniegiem pokryte, świecą się 
jak łysiny na poważnych starców głowach, inne jak 
wiożp tnwów fTnłvckjeh w piohn Tvyitrzplaj<i,._ ¿LiftÓ*

oddać potrafi widok, gdy się na tych skalistych szczy­
tach zapali łuna wieczorna, zmieniająca co chwila bar­
wy i blaski, tak, że mieszkańcom dolin w cieniach da­
wno pogrążonych wydaje się, iż patrzą na ognie stu- 
czne, ręką niewiadomego artysty zapalone?

Jako dowód, że nie ja sam tylko tak rozkochany 
jestem w Rapperswylu i jego okolicach, może posłużyć 
to, że ustroń tę przecudną obrała sobie za stałe mie­
szkanie jedna z naszych poetek, której do kraju wra­
cać nie wolno. Śród cudów przyrody ją otaczających, 
łatwiej jej znosić tu tęsknicę, jak gdzie indziój.

Ale bo też gniazdeczko sobie nie lada obrała.
O kilka staj na północ za miastem ciągnie się 

wzdłuż jeziora pasmo pagórków winnicami bogatszych 
Rapperswylu. pokryte. Tu i owdzie sadami ^okolone 
wznoszą się ich wile letnie, z których na jezioro i na 
miasteczkami zasiane tego brzegi i na Alpy niedalekie 
rozkoszny odkrywa się widok. W jednej z nich to 
mieszkają państwo D. oddani oboje naukom, którym 
tu zdała od światowego zgiełku nic z całą swobodą po­
święcać się nie przeszkadza.

Ach! z jaką to ochotą pośpieszam ja nieraz do 
gościnnego ich dworku, wiedząc z doświadczenia, że 
tam. jak w orzeźwiającćj kąpieli oczyszczę się z nalecia­
łości, których niepodobna się uchronić śród ¡obczyzny.

Pani D. pracuje obecnie nad tłumaczeniem dra­
matu „Grazalema“, utworu hiszpańskiego poety Luiza 
Egilaza. Ma on być przedstawiony na scenie war- 
szawskićj z ^początkiem przyszłego roku na benefis za­
służonego Królikowskiego — i wejdzie w skład pisma 
zbiorowego, które jeden z warszawskich wydawców za­
myśla wygotować na wystawę wiedeńską jako próbkę 
postępu, typografii i drzeworytnictwa w Polsce. Album 
to bowiem, arcydzieło swego rodzaju pod względem 
wytworności wydawnictwa, będzie ozdobione licznemi 
drzeworytami najznakomitszych rysowników warszaw­
skich, których utwory, jak wiecie, w niczem nie ustę-

Warto z treścią tego dramatu, wprowadzającego 
nas w świat zupełnie nowy, w śmiat arabskiego spo­
łeczeństwa, tak silnie wypiętnowanego w dziejach 
Hiszpanii, choć pobieżnie zapoznać czytelników wa­
szych.

Rzecz dzieje się w Sewilii w wieku XI. i wziętą 
jest z historyi. W ładał w sewilskim alkazarze pod­
ówczas emir Muhamed Aben-Abed, srogi dla podwła­
dnych, okrutny względem zwyciężonych ludów, postrach 
państw sąsiednich. Sąsiedzi, jako to królowie Almeryi, 
Granady, Malagi i Toledo, sprzymierzają się przeciw 
strasznemu, pogromcy, którego zamiarem opanować całą 
Hiszpanią i wypowiadają mu równocześnie wojnę. — 
Właśni jego poddani podnoszą rokosz przeciw niemu 
w mieście Karkmonie. Mocarz nie upada jednak na 
duchu, postanawia wydać jedyną córkę Tairę, także 
Grażalemą zwaną, za młodego i dzielnego króla Algar- 
bii Almanzora i za jego pomocą zburzyć trony wro­
gich władzców muzułmańskich i kraje ich posiąść. — 
Związek ten jednakże nie po myśli jest Tairy, która 
kocha poetę Omara, dzikiego syna pustyń afrykańskich. 
Ten będąc posłem na dworze jej ojca, towarzyszył jej 
niegdyś do Burgos, dokąd jej dla poratowania wątłego 
zdrowia jechać kazali lekarze. Stary despota, o ile 
srogim był. dla poddanych, o tyle słabym i powolnym 
okazywał się dla córki, którą kochał nad życie i pie­
lęgnował jak oko w głowie. W chwilach zachwytu 
mawiał on do niej:

O hurysko wykradziona 
Z nadsłonecznych niebios łona 
Ja cię kocham duszą całą!
Przez twe usta słodycz płynie,
Tyś lilijką dla mnie białą 
Co woń sieje po dolinie;
Tyś mi pszczółką tajemniczą 
Co roztacza miód po ś wiecie.. ..

_Twoia słodrcz mnie zwvcieża
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P. E. Wołań ski interpeluje komisyą admini­

stracyjną: Jak stoi kwestya zniesienia prawa propi- 
nacyi?

P. Grocholski odpowiada, że projekt do usta­
wy jest już wygotowany, czy jednak Izba będzie miała 
jeszcze czas tak ważną sprawę załatwić, o tem wątpi.

W końcu przystąpiono do rozpraw nad sprawo­
zdaniem komisyi drogo w ćj o wnioskach wydziału 
krajowego. Po długiej, nużącój dyskusyi, w której 
prócz sprawozdawcy hr. Zamojskiego brali udział: 
Grocholski, Wodzicki, Weissman,Krzeczu- 
nowicz, Gross, Skrzyński, Golejewski, Hal­
le r i t. d., przyjęto wniosek komisyi, wyznaczając 
1,250,000 na rekonstrukcyą dróg do dyspozycyi wy­
działu krajowego.

Obrady nad dalszemi przedmiotami porządku dzien­
nego odroczono do wieczora.

Wieczorne posiedzenie o godz. 7.

(Posiedzenie wieczorne.)

Na porządku dziennym wnioski komisyi eduka- 
cyjućj w sprawie zakładania i utrzymywania szkół 
ludowych.

Sprawa bardzo ważna, projekt jednak ustawy jest 
tak obszerny, że niepodobieństwem byłoby przytoczyć 
go tu nawet w streszczeniu. Nadmienię tylko, że o- 
piera on się na ętanie dotychczasowym t. j. że gminy 
i nadal mają ponosić ciężar zakładania i utrzymywa­
nia szkół, że fundusz krajowy ma tylko najniezamo- 
żniejszym gminom przychodzić w pomoc, że stosownie 
do ustawy państwowój ma być wszędzie szkoła gdzie 
w okręgu półmilowym jest czterdzieści dzieci obo­
wiązanych do szkoły; i że przymus szkolny w miarę 
mnożenia się szkół i powiększana liczby nauczycieli, 
ma być wprowadzony w wykonanie.

Sprawozdawcą jest p. C ze r k aw s ki, którego Izba 
uwalnia od obowiązku czytania tego sprawozdania. 
Przy jeneralnćj zaraz dyskusyi, podnoszą świętojurcy 
głosy przeciw projektowi ustawy, a w ich imieniu żą­
dają księża Pawlików i L i s i e w i c z odroczenia roz­
praw, bo nie mieli jeszcze jak mówią czasu, rozpatrzyć 
się dobrze w projekcie. Są oni za tą ustawą jak mó­
wią, bo jest ona zgodną z ustawą państwową, lecz po­
nieważ jeszcze nie rozpatrzyli się w niej dobrze, więc 
żądają odroczenia rozpraw do środy.

Chrzanowski energicznie protestuje przeciw’ 
wszelakiemu odraczaniu rozpraw.

Skrzyński zapowiada niektóre poprawki.
Grocholski broni projektu, lecz tylko z potrze­

by, bo nie we wszystkiem się z nim zgadza, miano­
wicie rażą go ustępy dotyczące bezwyznaniowych szkół.

Dr. Mayer, prezes komisyi, protestuje przeciw 
twierdzeniu jakoby szkoły uchwalić się mające miały 
być bezwyznaniowemu W każdćj będzie nauczyciel 
religii.

Laskorz mazur chłop, domaga się, aby nadzór 
szkół był pozostawiony księżom, bo ci i tak nie mają 
co robić! (śmiech.)

Wreszcie zamknięto dyskusyą jeneralną.
Czerkawski zbija wszystkie, projektowi przez 

niego w imieniu komisyi przedłożonemu czynione za­
rzuty i sprzeciwia się stanowczo wszelkiemu odracza­
niu rozpraw.

Marszalek zwraca uwagę, że koniec sesyi się 
zbliża, że do czwartku a najdalćj do soboty tylko po­
trwa ona, że przeto spieszyć się należy z uchwaleniem 
ustaw.

Izba przystępuje do głosowania nad wnioskiem 
odraczającym Pawlik owa. Wniosek jego upada, 
lecz cóż z tego? Skrzyński wnosi to samo tylko z 
z innego powodu, bo z powodu panującego w sali go­
rąca (!) żąda odroczenia rozpraw specyalnych do po­
niedziałku.

Chrzanowski protestuje wprawdzie przeciw ta­
kiemu postępowaniu, jednak bezskutecznie Izba o- 
świadcza się bowiem za odroczeniem dalszych obrad 
do poniedziałku.

O godzinie wpół do 10 zamknął marszałek po­
siedzenie.

W czwartek a najdalćj w sobotę ma być sesya 
zamkniętą, a najważniejsze trzy sprawy stojące na po­
rządku dziennym jak i szkolna, gminna i drogowa je­
szcze nio załatwione. Nie mówię już o propinacyjnej, 
której podobno nigdy nasz sejm nie załatwi, nie mó­
wię o budżecie, który załatwić będzie musiał, nie mó­
wię o tylu innych niezbędnych niemal czynnościach 
sejmu, które dla braku czasu wcale nie będą mogły 
być wzięte pod obrady. Rządowi wiedeńskiemu cho­
dzi o to, aby sejmom odebrać wszelkie znaczenie, a 
nawet teraz dąży do tego, aby im odebrać praw’o wy­
bierania delegatów do Rady państwa.

Istne cuda ze mną czyni 
Z czoła mego zgania chmury;
Jam tygrysem był z pustyni —
Tyś obcięła mi pazury. . . .

Przeczuwał emir, że związek z Almanzorem nie 
podoba się córce, to też z odkryciem przed nią zamia­
ru swego wstrzymywał się ile mógł. Wreszcie rzeczy 
doszły już do tego, że i lud sewilski podniósł przeciw 
niemu rokosz. Emir chwycił się ostatecznego w tym 
kłopocie środka. Według zwyczajów maurytańskich, 
kiedy państwo zagrożone, władzca wiernych zwoływał 
mexuar czyli radę mędrców, w ich ręce oddawał rzą­
dy i usuwał się na czas jakiś z widowni. Za rządów 
bowiem mexuaru mógł nad krajem panować sam tylko 
Allah. Tak tćż uczynił i Muhamed. Za jedyny śro­
dek uchronienia państwa od zguby uznali mexuaro- 
wie sewilscy natychmiastowe zaślubienie Grazelem 
Almanzorowi. — Ta jednak będąc obecną naradzie, 
oświadcza im wręcz, że to nigdy nastąpić nie może, 
gdyż od czasu pobytu swego w Burgos została chrze- 
ścianką. — Rozpacz i wściekłość ogarnia starego e- 
mira, który wie, że według praw obowięzujących 
córkę po takiem wyznaniu czeka śmierć niechy­
bna. — Mexuar nie wahał się tćż ani chwili wydać 
podobny wyrok, po którego ogłoszeniu zostawił oj­
ca sam z córką. Lotem błyskawicy rozniosła się po 
mieście wieść o odstępstwie Tairy. Wzburzony lud 
zaczął się domagać głośnemi okrzyki jćj śmierci. Zroz­
paczony ojciec woła lekarza, nakazuje duć córce napój 
usypiający i pokazuje ludowi, który wpadl tymczasem 
do Alkazaru, martwe niby jćj ciało. Mnóstwo podczas 
całej tćj akcyi jest scen prześlicznych i artystycznie 
obmyślanych. Rozwiązanie zaś dramatu takie, że emir 
ułatwia Omarowi ucieczkę z przebudzoną wieczorem 
córką, sam zaś pozostaje w Sewilli, gdzie życia nie 
długo potćm z tęsknoty za córką dokonał.

Pani D. znaną jest zanadto z swych tłumaczeń,

Berlin, 2 grudnia. 
(Młodzież polska. — Dwa obrazy Gierymskiego).

(G) Na wyższe zakłady naukowe uczęszcza tutaj oko­
ło 120 Polakow. Z tych największy kontyngens dostar­
cza zabór pruski, równa prawie ilość jest z zaboru mo­
skiewskiego, znacznie mnićj z Galicyi. Młodzież ta na 
dwie części podzielićby się dała, t. j. na uczącą się i 
bawiącą. Na pociechę naszą powiedzieć mi wypada, że 
zastęp ostatni znacznie jest mniejszy.

Pierwsza często, a w ostatnich czasach prawie zu- 
pełme uchyla się od wszelkich towarzystw i związków 
polskich; na wspólne posiedzenia rzadko kiedy'przy­
chodzi, — zwabić ją tylko można na nadzwyczajne ze­
branie, zwykle na uroczystości narodowe, jakie z udzia­
łem naszych posłów rzeczywiście poważnie urządzane 
bywają. — Druga część młodzieży pojmuje swoje sta­
nowisko i obowiązki wypełnia. Z zupełną mianowicie 
pewnością ¡można to powiedzieć o większszćj części mło­
dzieży z Kongresówki, która na świadectwo budzącego 
się tamże ruchu przemysłowego, najwięcćj na zakłady 
przemysłowe uczęszcza. Łamie ona trudności, z małćj 
znajomości języka niemieckiego wypływające, a niektó­
rzy z nich pracą i zdatnością nawet w’śród Niemców 
znaleźli uznanie. I tak niech wspomnę tylko o p. Gr., 
który po kilkoletnim pobycie w akademii przemysło- 
wćj stał się chlubą zakładu i na docenta chemii przy 
uniwersytecie sztrasburgskim powołany został; dalćj po­
minąć mi nie wypada p. Cz., syna obywatelskiego z 
z Królestwa, którego w skutek zdolności i rzadkićj 
pracy, sławny Dove na asystenta powołał. Dałoby się 
na tćm miejscu więcćj zacnćj wymienić młodzieży, lu­
dzi ciehćj a mrówczej płacy, którzy mało komu znani 
najwięcćj się może sprawie publicznej przysługują.

Jak wam zapewne wiadomo, istnieje tutaj od lat 
kilku Tow. naukowe akademickie, około 50 liczące człon­
ków. Mała to stósunkowo liczba, smutnie o ogólnćm 
duchu młodzieży świadcząca. Towarzystwo to powstało 
za staraniem kilku dobrze myślących młodzieńców, poj­
mujących ważność podobnej instytucyi. Przyznają, że na­
leżąc do niego nie wynosi się wielkich naukowych ko­
rzyści, boć też od Towarzystwa z młodemi, więc słabe- 
mi naukowemi siłami wiele żądać nie można. " Jest to 
jednakże jedyne towarzystwo polskie na uniwersyte­
cie tutejszym, obowiązkiem jest więc każdego Polaka, 
akademika, należeć doń. Opuszczając na pozór rzeczy 
drobne, nauczymy się zaniedbywać ważniejszych. Czem- 
że chcemy zamanifestować naszą narodowość na ze­
wnątrz, jeżeli unikamy tego co polskie? Dzisiejszy 
Zarząd stara się wszelkiemi sposobami o wzrost Towa­
rzystwa. Jednakże zachody jego będą pracą Danaid, 
jeśli cała młodzież czynnie do nich nie przyłoży ręki. 
Tyle o tntejszćj młodzieży; moźem się za pessymisty- 
cznie zapatrywał, — daj Boże, żeby tak było.

Przed niedawnym czasem zamkniętą została tutaj 
wystawa obrazów w gmachu akademii sztuk pięknych. 
Z przyjemnością oglądaliśmy tam dwa prześliczne u- 
twory ziomka naszego Władysława (?) Gierymskiego 
(starszy), artysty z Monachium. Jeden z tych obrazów 
przedstawiał „Gościniec w Polsce“ (Landstrasse in Po- 
len), drugi mniejszych rozmiarów przedstawiał dwóch 
mężczyzn siedzących przy lampie, którą jeden z nich 
podkręca. Ile ciepła, ile artystycznćj prostoty tchnie z 
obudwóeh tych płócien, trudno wypowiedzieć. Patrząc 
na pierwszy, chętnie chcialbyś unoszący się w powie­
trzu pył usunąć, który ci w jasnem rozpoznawaniu 
przedmiotów zawadza, — stojąc przy drugim, obawiasz 
się gwałtowniejsze zrobić poruszenie, aby lampy nie 
zgasić. W ogóle obadwa te dzieła, oryginalne co do 
kompozycyi, piękne w rysunku a niezrównane w ko­
lorycie, wszystkich uwagę na siebie zwracają. Obraz 
drugi, oświecony światłem lampy, zdradza skończonego 
mistrza, który całą sztukę umiejętnego władania farba­
mi posiada. Z przyjemnością zaznaczyć nam wypada, 
że za „Gościniec w Polsce“ przyznano Gierymskiemu 
drugą z rzędu nagrodę, t. j. medal i 500 frydrychsdorów.

NIEMCY.
* Berlin, 3 grudnia. Do wymienionych przez 

nas wczoraj 23 nowych członków Izby panów, zamia­
nowanych dożywotnie przez cesarza, należy dodać je­
szcze dwóch: naczelnego prezesa nadreńskiej prowincyi 
Bardelebena i dziedzica dóbr Neuman na. Pomię­
dzy nowymi parami znajduje się więc 5 wyższych ofi­
cerów, 17 wysokich urzędników państwa i 3 zaledwie 
dziedziców dóbr. Co się tyczy wyznania politycznego 
wymienionych członków Izby panów, to żaden z nich 
nie stoi — wedle National Z tg. — po za granica­
mi stronnictwa staro-liberalnego. Przeważna ich część 
są to kenserwatyści czystej wody, a trzech nowych pa­
rów należy do W. Ks. Poznańskiego, Bethmann 
Hollweg, N eumann i Rath. Lubo dzisiejszy dzien­
nik urzędowygnie ogłasza jeszcze urzędowo tych nomi-

abym się miał nad doskonałością obecnego jćj prze­
kładu szerzej rozwodzić. Zresztą podróż, którą odbyła 
niedawno po Hiszpanii, uczyniła ją zdolną do" oddania 
z wszelką dokładnością autorów owego kraju. Nie­
kiedy, w kółku domowćm, odczytuje ona głośno poje- 
dyńcze sceny tego dramatu i niepotrzebuję dodawać, 
jaką przez to sprawia przyjemość słuchaczom.

Na zawsze zostanie mi w pamięci odczytana przez 
nią pewnego wieczora z nadzwyczajnćm czuciem, na­
stępna modlitwa Grazalemy do Matki Boskićj:

Gdy mi siły już nie starczą 
Pragnę czerpnąć moc z wysoka,
Czyż mnie wesprze dłoń proroka?
Ich moc tylko zabezpiecza 
Tych, co walczą ostrzem miecza!
Lecz gdy serce mrze z przestrachu 
Gdy ból zatruł je do głębi 
Nie ukoisz go Allahu!
Kwiliż pieśni ród jastrzębi?
Grzmiący łoskot morskićj fali 
Czyż się łez moich pożali?

(po chwili namysłu)
W Burgos w pięknym tym meczecie 
Gdzie rozpostarł krzyż ramiona,
Jest dziewica uwielbiona
Co piastuje Boże dziecię,
Promienista niby zorza,
Pełna łaski i słodyczy,
Ty zrozumiesz matko Boża 

^Boleść duszy mej dziewiczej!
Matko Pana, który w górze 
.Dzierzy mocną świat prawicą 
I poskramia morskie burze 
O przeczysta gołębico!
Ty, co darzysz świat pokojem 
1 mnie biedną weź na łono;
(Moją miłość nieskończoną. . . .

Mógłbym więcćj jeszcze ustępów przytoczyć z te-

naeyi, należy się przecież spodziewać, iż to lada dzień 
nastąpi.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby deputowanych za­
wiadomił wicemarszałek Koller Izbę, iż deputowani 
Weyers i radzca ziemiański Wedell Menzlin złożyli 
swoje mandaty. Komisya do prawa o podatku od spad­
ków ukonstytuowała się już i wybrała dr. Bahra z 
Kassel swym przewodniczącym. Następnie przystąpio­
no do porządku dziennego, którego pierwszym przed­
miotem był etat na rok 1873. Zgłosiło się zaraz 9 mów- 
ców za, a 4 przeciw projektowi. Deputowany Richter 
wnosi, aby rozdziału dotyczącego Izby deputowanych 
nie przekazywać budżetowćj komisyi, ale dyrekcyi Izby, 
aby uchwaliła czy dyety deputowanych odpowiadają 
jeszcze obecnym stosunkom i drożyznie. Następnie za­
rzuca mówca rządowemu projektowi, że nie zamieścił 
żadnćj wzmianki, na co obróconą być ma kontrybucya 
wojenna przypadła Prusom. W "chwili, w której znie­
siono publiczne domy gry, należałoby obrócić równo­
cześnie pieniądze z francuzkićj kontrybucyi wojennćj 
na zniesienie lcteryi państwowej. Deputowany Lasker 
przemawiał również za zniesieniem loteryi, opłaty od 
żwirówek i stempla od dzienników. Zdaniem mówcy 
dwa te ostatnie podatki mogłyby być jeszcze w tym 
roku zniesione. — Dalsze sprawozdania posiedzenia nie 
doszły nas jeszcze.

Dzisiejsza Kreuz-Zeitung zamieszcza na czele 
artykuł pod napisem: Pożegnanie Izby panów, 
który rozpoczyna temi słowy: „Pairsschub przyszedł 
więc do skutku, a końca jego trudno przewidzieć. — 
Niezależność Izby panów znikła tym sposobem i trze­
ba będzie Izbie panów najsilniejszej podporze państwa 
pożegnać się na zawsze. Ciało to polityczne nie bę­
dzie już mogło się opierać skutecznie tak zwanemu 
duchowi czasu, którego ostatecznym celem jest zniesie­
nie niemieckiej monarchii. Wszystko co odtąd Izba 
deputowanych uchwali zgodnie z rządem, będzie już 
prawem, bo Izba panów nie może już żadnego stawić 
oporu.“ W dalszym swym wywodzie występuje organ 
feodałów ostro przeciw naruszeniu niezależności Izby 
panów, twierdząc, że na tćj drodze musi wziąść górę 
demokratyczna idea, która doprowadzić musi do za- 
kwestyonowania korony, a historya zapisze kiedyś, iż 
wszystko to było dziełem zachowawczego ministra hr. 
Eulenburga. Śpiew ten łabędzi Kreuz-Zeitung nie 
zaważy zapewne nic na szali zamiarów rządu i ks. 
Bismarcka, daje nam przecież wierny obraz myśli, u- 
czuć.i celów’ stronnictwa, które reprezentuje, a które 
do niedawna było najliczebniejszem w Niemczech.

Taż sama Kreuz-Zeitung donosi dzisiaj, iż ks. 
Bismarck przyjedzie już 15 b. m. do Berlina.

Narodowo-liberalne stronnictwo zamierza wmieść 
projekt do prawa dotyczący bezroboci. Ordynacyi 
procederowćj § 109 z 21 czerwca 1869 orzeka co na­
stępuje: „Czeladnicy i pomocnicy są obowiązani do po­
słuszeństwa względem swych chlebodawców co się 
tyczy powierzonych im prac, do robót domowych nie 
są obowiązani.“ Projekt stronnictwa narodowo-liberal- 
nego zamierza odnośnie do tego paragrafu wnieść o 
natychmiastowy areszt czeladników i uczni aż do dni 
14, jeżeliby zaniechali powierzonych im i podjętych 
przez nich prac. W ten sposób stawi się silną zapo­
rę tak licznie mianowicie w ostatnich czasach "powta­
rzającym sią strejkom.

AUSTRYA I WĘGRY.

* ^Wiedeil, 2 grudnia. W obec dokonanego 
przesilenia gabinetowego w Peszcie, w dziennikarstwie 
austryacko-w’ęgierskićm nawet takie sprawy, jak refor­
ma wyborcza, schodzą na drugi plan i pobieżną tylko 
zwracają na się uwagę.

Według najświeższych wiadomości dymisya hr. 
Lonyaya została przyjętą, a minister handlu Szlavy o- 
trzymał polecenie złożenia nowego ,gabinetu. Szlavy 
uprosił sobie dla złożenia odpowiedniej listy 24 godzin 
czasu.

Do gabinetu wejdą wszyscy dawniejsi ministrowie 
nawet minister skarbu Kerkapolyi, z wyjątkiem natu­
ralnie hr. Lonyaya, który miał popaść w zupełną nie­
łaskę. Przyczyną tej niełaski ma być następująca oko­
liczność. Lonyay zdając cesarzowi sprawę o nieporo­
zumieniu, jakie zaszło między gabinetem węgierskim, 
a arcyksięciem Józefem, z powodu zamieszczenia w 
dzienniku urzędowym noty denuncyującej tak arcyksię- 
cia Józefa jak i jego adjufantów, najwyraźniej zaręczył, 
że rzeczona nota dostała się do łamów urzędowego 
dziennika bez jego wiedzy i woli. Winę całą złożył 
p. minister na jednego z urzędników, którego tćż na­
tychmiast usunięto. Tymczasem pokazano cesarzowi 
manuskrypt owćj noty z poprawkami ręką hr. Lonyaya, 
co zrobiło najgorsze -wrażenie na cesarzu i zadecydo­
wało ostatecznie o losie hr. Lonyaya.

Według dawnego zwyczaju, praktykowanego w 
Węgrzech, dopóki w dzienniku urzędowym nie zo­
stanie ogłoszona lista nowych ministrów7, nie mogą

go utworu z dziwną zręcznością i talentem na język 
polski przetłumaczonego — poprzestanę jednak na tem 
z uwagi, że w’krótce okaże on się w druku i wszyst­
kim dostępnym się stanie. Zresztą spoczywają w tece 
p. D. inne jeszcze dramata historyczne, już oryginal­
ne, już tćż tłumaczone, o których dotąd nigdzie nie wspo­
minano; z jednym więc z nich zapoznam was wkrótce.

Tymczasem na zakończenie przytoczę jeszcze jćj 
dwa najnowsze wierszyki oryginalne, z których pierw­
szy nosi tytuł: „Moje pióro“ — drugi napisanym zo­
stał do krewnych, żalących się, że też im nigdy nic z 
swoich drobnych utworów na pamiątkę nie prześle.

Moje pióro.
Czas w pomysły tak bogaty, .

Jedno daje, drugie bierze; /
Z mego cechu brat przed laty
Orał gęsią po papierze. ' /

Jam nie rada gęsiom wcale,'
Chociaż gwar ich światu znany,
Brennusowe dzielne Gale
Wyżćj cenię nad Rzymiany.

Idźmy dalej ! postęp górą;
Gęś na pastwę daję gminu,- 
Wolę nowe moje pióro:
Dziób ze stali, trzon z bursztynu.

Ten mi bursztyn przypomina,
Kiedy serce się pożali,
Łzy przeczyste Apolina
Skamieniałe w morskiej fali.

Ach, okupi dźwięki płaczem 
Kto kołysze serce niemi;
I Bóg pieśni był tułaczem,
I on tęsknił za swojemi.. . .

Gdy powiodę wzrok po stali,
Oko mętne zajdzie chmurą:
Tyleż ojce zmarnowali —
Ledwie starczy jćj na pióro?

Lecz kropelka do kropelki

odbywać się posiedzenia parlamentarne. Idziś także 
zastosowano się ściśle do dawnego tego zwycza­
ju, gdyż wczoraj rozlepiono plakaty, zwołujące na 
dziś do Izby sejmowej członków parlamentu. Ńa tem 
posiedzeniu zawiadomił Szlavy o poleceniu danćm mu 
przez monarchę, poczem Izba została odroczoną aż d0 
chwili, gdy gabinet zostanie należycie skompletowanym 
i zorganizowanym.

O ostatnićj naradzie ministeryalnćj, na której roz- 
bierano sprawę bezpośrednich wyborów, piszą nam z 
Wiednia.

Cesarz upoważnił gabinet ks. Auersperga do wnie­
sienia reformy wyborczej na stół Rady państwa w tej 
formie, w jakiej wypracował takową p. Lasser. Ce­
sarz atoli sprzeciwił się rozszerzeniu tej reformy także 
i na Galicyą, za czem przemawiali nader gorąco mini, 
strowie tak stanowczo i w wyrazach tak energicznych 
że ministrom nic innego nie pozostawało, jak podzielić 
zapatrywania monarchy. Przy tej sposobności zauwa­
żano, że cesarz w zapatrywaniach swych, dotyczących 
Galicyi, tak ściśle podziela opinie hr. Andrasseg"o, że 
po tćm, co zaszło, żaden z przedlitawskich ministrów, 
wątpić nie może, iż wpływ Andrassego na osobę mol 
narchy jest decydującym.

F R A N C Y A.

* ParyK, 1 grudnia. Po przesileniu parlamen- 
tarnćm nastąpiło przesilenie ministeryalne. Dzisiaj ra­
no i po południu odbyły się narady ministeryalne, na 
których wszyscy ministrowie podali się do dymisyi. P. 
Thiers nie przyjął ich dymisyi prócz ministra Lefranca, 
którego ma zastępować minister spraw zewnętrznych 
Rćmusat. Kto będzie ostatecznie ministrem spraw we­
wnętrznych w miejsce p. Lefranc, trudno jeszcze obe­
cnie przewidzieć, w każdym razie nie będzie nim pra­
wdopodobnie Kazimierz Perier, z którym nie sympa­
tyzuje lewica i p. Thiers nie mógł przyjść do porozu­
mienia. Dzienniki wymieniają deputowanego z Pas de 
Calais Martela, należącego do prawego centrum, 
którego prawica wybrała za swego marszałka, a który 
przy wyborach członków do komisyi Kerdrela oświad­
czył się na korzyść rzeczypospolitej. W tym stanie 
rzeczy jest położenie prezydenta, pomimo ostatniego 
zwycięztwa, bardzo trudnem. P. Thiersowi potrzeba lu­
dzi, którzyby, obok jego rutyny i zręczności dyploma­
tycznej, potrafili równie zręcznie i politycznie przema­
wiać, i działać przy tem energicznie. Francya nie może 
się obecnie zadowolnić ministrami, którzyby tylko byli 
czystemi narzędziami p. Thiersa, bez woli, energii i 
w ogóle politycznego zmysłu. — Słabe już stronnictwo 
monarchistów zbiło się obecnie w zwartą falangę z ex- 
ministrem Rouherem na ciele przeciw rzeczypospolitej 
i tem rączej zmierzać będzie do swych celów, im słab­
sze i bezsilniejsze będą rządy prezydenta. Frazesa ani 
zręczność p. Thiersa nie wystarczą już obecnie, rządo­
wi potrzeba ministerstwa, któreby chciało i umiało po- 
stawić rzeczpospolitą tak, aby wszystkie zabiegi jej nie­
przyjaciół i agitacye energiczne stronników czy to mo­
narchii czy Napoleona III. w niwecz obrócić. Inaczćj 
może w ostatecznym razie przyjść do rewolucyi, z któ- 
rejby powstała anarchia cofająca kraj cały o długie la­
ta w tył. Nie chcemy bynajmniej przypuszczać tćj o- 
stateczności, bo monarchiści sami sobie powiedzieć mu­
szą, iż w razie rzeczywistego starcia wyjśćby musiało 
tylko stronnictwo p. Gambetty zwycięzko, stronnictwo 
najsilniejsze i najliczebniejsze obecnie w kraju. Że zaś 
stronnictwo monarchistów wołałoby poświęcić monarchi- 
czne swe mrzonki celem niedopuszczenia do tćj ostate­
czności, jest to rzeczą więcćj jak pewną. Monarchiści 
nie clicą wprawdzie dać już ostatecznie za wygraną 
rzeczypospolitćj, ale drżą na samo wspomnienie rządów 
eksdyktatora Gambetty. Jedyna armia, której większa 
część dotąd składa się ze stronników ekscesarza, a"któ- 
rej stanowisko w razie danym rozstrzygać musialobj 
ostatecznie, jest tym, a tyle ważnym czynnikiem, o któ-i 
rym mało, i prawie nic powiedzieć się nie da. Duch 
obecny armii francuzkićj jest po stronie rządu, w razie 
upadku tego rządu poszłoby może wojsko za swymi je­
nerałami, może i za p. Gambettą.

_ Dzisiaj zebrało się prawe centrum i republikańska 
lewica na posiedzenia. Na posiedzeniu prawicy win­
szowano sobie zgodnego glosowania prawicy. Uchwa­
lono następnie połączyć się w jedno wielkie stronnic-) 
two, ku czemu zbierać się mają codziennie delegaci 
fuzyonistów, orleanistów, umiarkowanych legitymistów, 
najskrajniejszych legitymistów i bonapartystów, przed 
każdem posiedzeniem Izby i obradzą wspólny plan 
kampanii we wszystkich kwestyach jakie przyjść mają 
na porządek dzienny. Prawica uchwaliła nie ustępo­
wać w niczem rządowi i na każdym kroku gotowaó 
mu porażki. Po ministrze Lefrancu ma przyjść kolej 
na Juljusza Simona, którego biskup Dupanloup za­
mierza zainterpelować w kwestyi reformy uniwersy­
tetów.

Lewica uchwaliła również na swćm posiedzeniu

Będzie morzem gdy się ściecze;
Z drobnćj iskry pożar wielki —
Z piór tysiąca będą miecze!

Nim z nich oręż skują wnuki 
Nie ustajmy piór szermierze,
My krzyżowej pomni sztuki 
Walczmy stalą po papierze!

Drugi wierszyk opiewa:
Może w was to gniew obudzi,

Może nawet przejmie zgrozą:
Moje pieśni mam dla ludzi,
Wolę ja was kochać prozą.

Pieśń w lazury mknie skrzydlata, 
Słonecznemi biega ślady,
Ideałów chce od świata —
A ja kocham wasze wady.

Nie ma listu miesiąc z górą,
Mamże gromy rzucać wieszcze, — 
Jowiszową grozić chmurą,
Pieśnią w’inę zwiększać jeszcze?

Nigdy, nigdy! ja wet za wet 
Nie cbcę płacić równą dozą,
W sercu nie mam żalu nawet —
Czemu? bo was kocham proza. . ..

Gdy mi dom wasz w myśli stanie,
Ach, uczucie rym odpycha,
Słowo w piersi dławi łkanie,
I łza w oku wzbierze cicha.

I natchnienie wnet odlata 
Zwijam skrzydła me sokole,
Moje pieśni mam dla świata.
Ja was prozą kochać wolę!
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glosować, wspólnie przy każdćj sposobności i starać się 
o jak najprędsze odnowienie Izby, uważając całkowite 
jej rozwiązanie obecnie jeszcze za niemożebne.

CS W ¡ATA LUDOWA.
— Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. Kaźmierza 

Hr. Czapskiego z Slupów’na fun usz żelazny Tal. sto.
»^Bsą«aw^iima»g3BaatBBa8at^MgBHw^^^ya^-c.yy;v>

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Strassburg, 3 grudnia. Rozporządzenie cesarskie 
z dnia 20 listopada r. b. postanawia, aby do przestrzeni 
potrzebnych pod kolej z Kolmaru do Renu zastósowa-
nem zostało prawo ekspropryacyjne.

Beril, 3 grudnia. Rada narodowa uznała na dzi­
siejszem posiedzeniu za ważne wszystkie wybory z 
wyjątkiem wyborów w kantonie Tessin i wyboru pana 
Sprecher z Graubiinden. Z ostatniego wyboru zda 
dopiero sprawę komisya, wybrani odnośni zatrzymają 
jednak miejsca swe w zgromadzeniu. Przy odbytym 
następnie wyborze prezydenta wybrany został dotych­
czasowy wice-prezydent p. Sand w imiennćm głosowa­
niu 91 głosami z 114 prezydentem a p. Desor 75 glo­
sami z 116 wice-prezydentem.

Praga, 3 grudnia. Tu i w najbliższej okolicy 
zdarzyło się w dniach ostatnich 7 wypadków cholery, 
zakończonych po większój części śmiercią.

Wersal, 2 grudnia. Zgromadzenie narodowe za­
łatwiło na dzisiejszem posiedzeniu rozmaite pozycye 
budżetu; rozprawy niczem zakłócone nie zostały. — 
W czwartek zamianują biura członków komisyi wy­
znaczyć się mającój stosownie do wniosku p. Dufaure 
celem przygotowania projektu do prawa o konstytucyj­
nych kwestyach.

Waszyngton, 3 grudnia. Izba reprezentantów o- 
brala wydział, któremu ma być poruczonem zbadanie 
skarg wytoczonych przeciw pojedynczym członkom kon­
gresu o sprzedajność. Sprawozdacie sekretarza skar­
bu p. Boutwell poleca puszczenie; w obieg dalszych 5 
proc, bondów pod dawniejszemi warunkami.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Coznan, 4 grudnia. Dowiadujemy się, że p. dr. Nie-

golewski, prezes kola polskiego w parlaineiieie niemieckim 
oraz p. dr. Szuman, prezes kola polskiego w sejmie pruskim, 
wyjechali dziś, pociągiem rannym do Krakowa, aby tara w imie­
niu Księstwa i Prus zachodnich uczestniczyć w pogrzebie wie­
szcza naszego Wincentego Pola. Oprócz nich udało się tam­
że parę innych osób; pomiędzy temi, o ile nam wiadomo, jest 
p. Józef Kościelski z Szarleja.

— * Miejscówce policyjne doniesienia. Skradziono ze 
strychu jednego domu na ulicy Podgórnej ubranie w wartości 
16 talarów. — Woźnicy na św. Marcinie skradziono z niezam- 
kniętśj stajni ubranie w wartości 24 t .1. — W sobotę wieczorem 
uwięziono pewnego rosyjskiego wychodźcę, podejrzanego o kra­
dzież, znaleziono przy nim także srebrny cylinder z kompasem 
i łańcuszkiem, elegancką laskę z rączką z słoniowej kości itd. 
pochodzące z kradzieży7. Tenże przyznał się już dotąd do trzech 
kradzieży. — W niedzielę po południu powstało przy ulicy Wro- 
nieckiej wielkie zbiegowisko spowodowane przez pijanego pra­
wdopodobnie żołnierza, który zaczepiał przechodzące osoby, 
kulakował ją a gdy zwrócono uwagę jego na to, iż to nie po boha­
tersku napadać na bezbronnych, wydobył pałasz i tak uzbrojo­
ny począł wyprawiać niebezpieczne harce na ulicy. Kilku śmiel­
szych pochwyciło napastnika, odebrało mu broń i oddało przy­
wołanemu .patrolowi. — Tego samego dnia wieczorem przyszło 
do zaciętej walki między żołnierzami a cywilnymi w lokalach 
publicznych na Miasteczku. Spór wszczął się przy tańcu, i to 
z powodu jakiejś piękności. Patrol aresztował głównych eksce 
dentów.

— * Z Międzyrzecza. Dnia 26 lutego odbyła się tutaj 
pod przewodnictwem superintendenta p. E. Vater, doroczna po­
wiatowa konferencya nauczycieli. Zjechało się tu 40 nauczy­
cieli i 8 duchownych. Rozprawiano wiele o korzyściach i 
metodzie niemieckiego języka.

— * Z Wolsztyna. Tutejszej żandarmeryi udało się przed 
niejakim czasem schwytać należycie zorganizowaną bandę zło­
dziejską, która wszerz i wzdłuż zapuszczając swe niebezpieczne 
zagony, napełniała strachem całą okolicę. Dnia 23 listopada 
b. r. banda ta w liczbie 7 głów, stawała przed trybunałem są­
dowym, oskarżona o liczne zbrodnie. Skazano wszystkich na 
ciężkie więzienie od 5 do 2 lat.

Przy dokonanych tutaj wyborach na reprezentantów mia­
sta wybranym został w pierwszym oddziale majster ślusarski 
Liszkę, w drugim księgarz Szolc i fabrykant mydia Justyn 
Neubelt, w trzecim prokan. Samuel Neubelt.

— * Wystawa gwiazdkowa w Toruniu. Odbieramy, 
pisze Gazeta Toruńska, zawiadomienie z komisyi u r z ą- 
dzającól, że przedmioty na wystawę przeznaczone należy w 
dniu 5 b. m. (w przyszły czwartek) od południa począwszy do­
stawie już na salę hotelu pod Trzema Koronami, gdzie wyzna­
czony członek komisyi takowe przyjmie i stósownie pomieści. 
Wystawcy niechże się tak urządzą, ażeby rzecz szła gładko i : 
była możność wystąpienia w niedzielę już z kompłetnćm urzą­
dzeniem; otwarcie wystawy bowiem nastąpi niewątpliwie 8 bm.

—- * Z Pomorza odbiera Gazeta* Toruńska list na­
stępujący: Mocno Pana upraszam łaskawie w swem piśmie u- 
mieścić obwieszczenie sądu kościerskiego, które przyłączam, ty­
czące się familii Gortatowskich, dodawszy co następuje:

Siedzibą Gortatowskich do r. 1808 była wieś Krąg pod 
Starogardem. Podczas Księstwa Warszawskiego wyprowadzi a 
się taż familia, składająca się z kilku młodzieńców braci i jednój 
panny, ich siostry, którćj imię była Julia, do Warszawy. W r. 
1831 przeszedł jeden z tych braci granicę pod Brodnicą ozdo­
biony szlifami, i udał się na emigracyą. Tak dale .o sięga wia­
domość o tej familii.

Racz Pan, proszę bardzo, nietylko w łamach Gazety to 
ogłoszenie umieścić, lecz i inne polskie pisma wezwać o uczy­
nienie toż samo, szczególnie tc gazety, które w Kongresówce 
czytywane bywają.

Treść ogłoszenia sądowego jest następującą: W księdze 
hypoteezućj wsi szlacheckiej Wielki Klincz była intabulacya 
sum 273 tal. 13) sgr. i 44,575 tal. jako reszty nie zapłaconych 
sum przy kupnie dóbr Krągi, Liniewo, Pińczyn i Liniewko. In­
tabulacya była na imię Franciszka Gortartowskiego. Przy nastę­
pnych sprzedażach i regulacyach doszło do tego, że suma ta 
zredukowała się do 8020 tal. 3 sgr. 6 ten. i te wraz z procen­
tem depozytowym 2n,0 leżą w depozytoryum sądu powiatowego 
w Kościerzynie. Sąd ton wzywa teraz spadkobierców po 
Franciszku Gortartowskim, or z wszystkich, którzyby do su­
my tćj pretensye rościć mogli, aby się najpóźniej do 6 maja 
1873 r. o takową zgłosili. Kościerzyna zowie się po 
miemieckn Berent in Westpreusson, a ktoby nie miał tu 
znajomości, rekomendujemy mu rzecznika p. Dekowskiego w 
Gdańsku. (Rechts-Anwalt Dekowski in Danzig.)
Ö ft — * Pierwszy dar na uposażenie Akademii w Krakowie, 
który ją doszedł po jej ukonstytuowaniu, pochodzi z najodle­
glejszych stron świata. P. Adam Kulczycki nadesłał bowiem 
z Papejti na wyspie Tajti czyli Otachiti leżącej w Oceanii 100 
franków w zlocie na rzecz Akademii.

— * Poseł niegdyś rosyjski przy dworze franeuzkim Ki­
sielów umarł dnia 28 listopada w Paryżu, licząc lat 84.

— * W Londynie wyszło dzieło Stanleya o znalezieniu 
Livingstona w Afryce. Lubo kosztuje ono 21 szyi. (10) zir. 
w srebrze), rozprzed n > go jednego diiia 10,00!) egzemplarzy.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 5 grudnia Pio­
tra Chryzologa, w kalendarzu słowiańskim Spitosławy.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 55, zachód o godzinie 
3 minut 47.

Dnia 5 grudnia 1647 sejm potwierdza ugodę żórawińską. 
— 1830 Chlopicki bierze dyktaturę.

o tem dobrze, że żywiól nam przeciwny język nasz ze szkół 
naszych wykorzenić usiłuje, germanizując dzieci nasze, powinni­
śmy się przeto w terminie wyborczym jak najliczniej zgromadzić 
i głosować na ludzi takich, do których mamy zaufanie, i któ­
rzyby godnie urząd im powierzony piastować mogli.

styczeń 54), — styczeń-luty 55—) — luty-marzee 55—) 
marzec-kwiecień 55) na wiosnę 1873 55).

Okowita: cena regulacyjna 17)) — na grudzień 17#-) 
na styczeń 17# — na luty 1873 ,r. 18, — na marzec
18#—), — kwiecień 18%,, maj 18#—).

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 4 grudnia 1872 roku.

Ceny.
Najwyż. Średnia.

tal, sgr. fn |tal. sgr. fn.

Z Sredzkiego. (Obór deputowanego na Sejm prowin- 
eyalny. Denuncyace). Dowiadujemy się że w dniu lOgo Gru­
dnia o godzinie 1 lej przed południem, ma być obierany w Śro­
dzie ze stanu właścicieli ziemskich deputowany na Sejm 
Drowinoionvalnv. Ohńr tfin iftst tiIP małói wneri i rl w

niem sprawy na szwank jój nie narażą. —
Wydarzył się przed kilku tygodniami niepraktykowany do­

tąd U nas wvnadfik. Nftnp.7-VP.iRl i‘lcinii»Mrnv „ p o W pop WTrr»Q r»rid

utttuj ze przy ex;iuimowaniu azieci z nistoryi pruskiej miai się , 
wyrazić X. M. o Fryderyku II, że monarcha był wielki dla j 
Prusaków, lecz małym dla Polaków, bo zabrał ich kraj. Śledź- : 
two jest już wytoczone. Podaję goły fakt, a dalsze nwagi i sąd '

czytająeśj publiczności. —

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł Nr. 48 i zawiera: Praktyczne 

słowo o teorach rolnictwa. — Jak założyć trawnik i jakim spo­
sobem utrzymać go w pięknym stanie? — Gruda n koni, Ro­
muald Sobolewski. — O uprawie ziemniaków i bobu. — Nowe 
postępy w mechanice. — Wiek ludzi i zwierząt. — Stan urodza­
jów w Europie. — Etat ministerstwa rolnictwa na rok 1873. — 
Rozmaitość: Tępienie ostu. — Ostrożność przy tępieniu owadów 
na zwierzętach. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — 
Towarzystwa rolnicze. — Ogłoszenia.

Zeszyt VI Rocznika IV Biblioteki najciekawszych 
powieści i romansów zawiera: Dalszy ciąg powieści „Zmierz­
chy i świty“ i „Bo eść i radość“.

— Szczotka wyszedł numer 27 i zawiera: wiersz pod tyt. 
„Alea jacta est“. — Naglący wniosek. — Pan Artur. — Tele­
gramy Szczutka. — Mowa lir. Potockiego Alfreda podczas de­
baty nad adresem. — Dwa datki, wiersz. — Gogo, wiersz. — 
Kilka karykatur. — W feletonie: Lwowskie akordy, wiersz.

— Wieńca wyszedł z druku nr. 95 i zawiera: Rzut oka 
na ekonomiczne warunki pracy. — Ramuitowie, powieść współ­
czesna J. I. Kraszewskiego (c. d.) — Obraz wychowania publi- 
Cinego w Stanach Zjednoczonych Ameryki pólnocnćj. — Biblio­
grafia. — Ze świata naukowego i społecznego. — Rozmaitości.

Numer 96 zawiera: Rzut oka na ekonomiczne warunki pra­
cy (dokończenie). — Ramultowie, powieść współczesna J. 1. 
Kraszewskiego (c. d.) — Korespondencya. — Obraz wychowania 
publicznego w Stanach Zjednoczonych Ameryki pólnoknśj (c. 
d.) — Bibliografia. — Dagoby i slupy. — Ze świata naukowego 
i społecznego. — Tanie kuchnie. — Rozmaitości.

Wydawnictwo Wieńca przechodzi od dnia 1 stycznia 1873 
na ręce p. L. Lewentala, wydawcy Kłosów, pisma ilustrowa­
nego.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.

— * Inżynier Latham otrzymał za wydanie li swej opi­
nii w sprawie kanalizacyi Poznania kwotę 1150 tal. Gdyby mu 
oddanem zostało wypracowanie projektu dotyczącego kanalizacyi 
naszego miasta, w takim razie koszta tego projektu wynosiłyby 
od 4000— 6000 tal. Kanalizacya gdańska jest przeważnie jego 
dziełem, pierwotny bowiem projekt nadbudowniczego p. Wiebe, 
przedłożonym został ze strony magistratu gdańskiego inżyniero­
wi Lathamowi i tenże poczynił w nim takie zmiany, że część za­
sługi spada niezawodnie na niego. — P. Wiebe zgodził się naj­
zupełniej z zaprojektowanemi przez londyńskiego inżyniera zmia­
nami. Przeprowadzenie projektu powierzono w Gdańsku fabry­
kantom J. i A. Aitd w Berlinie.

— * Nowy most na szosie prowadzącśj do dworca kolei 
żelaznej ma być najdalśj w 10 dniach oddany na użytek publi­
czny.

— * Nadburmistrz Poznania Kohleis udał się wczoraj 
do Berlina, celem zajęcia swego miejsca w Izbie panów.

— * Obecna pora roku obfituje w niespodzianki. Przed 
tygodniem dopiero donosiliśmy o burzy połączonej z błyskawicą 
i grzmotem a dziś przychodzi nam donieść o czemś podobnem. 
Przez długi czas wczorajszego wieczora stały na zacho­
dnim horyzoncie ciemne chmury, z których dość częste ukazy­
wały. się błyskawice, grzmotu jednak żadnego słychać nie było. 
Powietrze przytem było dość łagodne.

■— * Rewizya szkolna. Do Bromb.-Ztg. donoszą z do­
brze poinformowanego źródła, że w niedalekim czasie radzca 
ministeryalny dr. Wiese rozpocznie inspekcye w wyższych za­
kładach naukowych . prowincyi poznańskiej. Chodzi tu­
taj o reorganizacyą gimnazyów i szkół realnych, a to w duchu 
omowionym już na konferencyi dyrektorów tak szkół gimnazyal- 
nych jak. i realnych. Dr. Wiese przebywa obecnie na Szlązku 
dopełniając inspekcji szkół tamtejszych.

— * Z Obornik. Przy odbytych tutaj wyborach 4 repre­
zentantów miasta wybrani zostali: poborca powiatowy Suder, 
traktyernik Dobrzański, kupiec Nathan Buron i młynarz Olloga. 
Szosa prowadząca z Obornik do Czarnkowa jest już zupełnie 
ukończoną; budowa tej drogi dokonana została z ogromnym na­
kładem.

— * Z Pleszewa. Od 26 listopada zwiedza tutejsze ka­
tolickie szkoły radzca szkólny dr. Milewski. Rozpoczynając 
inspekcyą, . dłuższą miał przemowę do grona nauczycielskiego, 
któremu usiłował przedstawić dobrodziejstwa, jakie spłynęły na 
stan nauczycielski z powodu ostatnich rozporządzeń ministra 
Palka.

Września, 1 grudnia. iTowarzystwo straży ogniowej. 
— Nowe gmachy. — Walne zebranie Towarzystwa Rólniczego 
Sredzko-Wrzesińsko-Gnieźnieńskiego. — Nowa agentura poczto­
wa. — Urząd ksiąg gruntowych. — Rzadki fenomen. — To i 
owo). — Niezaprzeczenie wielkićm dla naszego miasta dobro­
dziejstwem jest towarzystwo straży ogniowśj mające za cel bro­
nić własności naszych od nieprzewidzianego przypadku ognia. 
Towarzystwo to składające się z samych ochotników istnieje 
u nas już od przęsło trzech lat, liczy bardzo wielu członków i 
prócz naczelników sama prawie młódź w ftiśm udział bierze. 
Przez swe dobre chęci i starania tak się już wydoskonaliło, że 
dziś jest dość dobrze zorganizowane. Członkowie towarzystwa 
dzielą się na cztery oddziały. Pierwszy oddział przeznaczony 
do gaszenia ognia, drugi do wynoszenia przedmiotów, trzeci do 
odbierania przedmiotów wyratowanych i odnoszenia takowych 
na przeznaczone miejsce a czwarty do pilnowania powierzonych 
mu rzeczy. W wielu jeszcze miastach towarzystwa takie nie 
istnieją i dobrzeby było, gdyby gorliwsi obywatele o założeniu 
towarzystw straży ogniowśj pomyśleli.

Września nasza i na zewnątrz stara się postępy czynić stro­
jąc się w piękne nowe gmachy. Pierwszeństwo* trzyma wspa­
niała przy ulicy Poznańskiej nowo wzniesiona kamienica pana 
B., w której p. B. z wszelkiemi wygodami urządził pomieszka­
nia. Godnie temu domowi odpowiadają trzy nowe przy ulicy 
Zamkowej wzniesione kamieuice pp. G., D. i E. z wygodnemi 
mieszkaniami. Nie mało przyczynił się także do upiększenia 
miasta wystawiony głównie staraniem i zabiegami wikaryusza 
tutejszego ks. J. w roku zeszłym mur w stylu gotyckim z kra­
tami żelaznemi około kościoła’parafialnego od strony ulicy Po­
znańskiej. Szkoda tylko, że fundusze dotychczas jeszcze za 
szczupłe, aby można z dwóch stron pozostałych mur podobny

dnia 4 grudnia
HOTEL FRANCUZKI. Kurnatowski z fam. z Owinsk, Kalk- 

stein z Pluskowęs, Zakrzewski z żoną z Rudniczyska, Pi-
laSkl Z „„„S n-l-U!-----
Baranick:
brogojski u ______ ;
Zakrzewski z Wełny, ks. Sulkowski ord.“ z Rydzyny, Chła­
powski z Kopaszewa, Suchorski z Król. Polskiego 

BAZAR. Hr. Bniński z Pamiątkowa, hr. Poniński z żoną z 
Dominowa, Rekowski z Koszut, Niemojowski z Rokietnicy, 
Rudkowski z Podlesia kość. Szumlański z Turska.

HOTEL DU NORD. P. Drojecka z Retkowa, Kegel z Durowa, 
Szubert z W. wsi, Kozłowski z Rokosowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Ks prób. Rymarkiewicz z Rawicza, ks. 
dziekan Woytaszewski z Gościeszyna, p. Krzyżanowska z 
Szamotuł, Rehfeld z Trzemeszna.

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

X. dziekan
Ignacy Jankowski,
proboszcz wy skocki, opa­
trzony sakramentami świę- 
temi, po trzytygodniowem 
ciężkiem cierpieniu oddał 
panu Bogu ducha dziś o 
godz. 5 wieczorem.

Eksportacya zwłok w 
czwartek d. 5 o godz. 3 
po południu. Pogrzeb na­
zajutrz o godz. lOtej. 0 
czem znajomym i przyja­
ciołom donosi zasmucona 

(5549) siostra.

wystawić, lecz zdaje się, że na przyszłą wiosnę obmurowanie 
cmentarza zupełnie będzie ukończone.

Dnia 9 listopada r. b. odbyło się w hotelu p. Paprzyckie- 
go walne zebranie towarzystwa rolniczego Średzko-Wrzesińsko- 
Gnieźnieńskiego połączono z wystawą płodów rolniczych. Pan 
sędzia Thiel miał odczyt o nowem ustawodawstwie hipotecz- 
nem, a p. dr. Krasicki o życiu i pismach Dzierżona.

W Mielżynie, w powiecie gnieźnieńskim, urządzono dla 
wielkiej wygody publiczności z dniem 1 sierpnia r. b. nową a- 
genturę pocztową, do której także następujące wsie z naszego 
powiatu dołączono: Brudzewo, Góry, Rudy,“ Skąpskie Olędry i 
Szemborowo.

Przy tutejszym sądzie powiatowym mianowanym został sę­
dzią do ksiąg gruntowych radzca sądu powiatowego Krug a do 
prowadzenia tych ksiąg sekretarz sądowy Sehroeer.

Dnia 27 z. m. wieczorem o godzinie 6 nawiedziła nas bu­
rza połączona z grzmotem i licznemi błyskawicami. Po przej­
ściu burzy widać było przez cały wieczór na ciemnśm niebie 
licznie spadające gwiazdy. Powietrze mamy zupełnie wiosenne, 
dni ciepłe i po większśj części pogodne.

Od'paru tygodni panują w okolicy naszój pomiędzy dzie­
ćmi żarnice; nawet ospa jeszcze tu i owdzie się pokazuje.

Miejsce trzeciego nauczyciela przy tutejszćj szkole elemen- 
tarnśj powierzyła król, rejeneya od dnia 1 października r. b. 
nauczycielowi Obarskiemu a posada czwartego nauczyciela przy 
szkole rzeczonej dotychczas jeszcze nie obsadzona.

W końcu przypominam mieszkańcom miasta naszego, że 
w miesiącu bieżącym wmagistracie tutejszym nowy 
dozór szkólny na lat trzy obieranym będzie. Wiemy

WIARUS
pismo społeczno-polityczne dla średniego stanu polskiego
wychodzić będzie w Poznaniu począwszy od N. Roku 1873 co trzy dni, 
mianowicie w każdy wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata kwartalna wynosi na wszystkich urzędach pocztowach pań­
stwa niemieckiego tylko 1S sgr., w mieście Poznaniu abonować można 
w biórze „WIARUSA“ kwartalnie za 10 sgr., tygodniowo za fi sgr. 
4 fen. (z przysłaniem do domu).

Inseraty przyjmuje Ekspedycya „Wiarusa“ za opłatę 1) sgr. od 
wiersza petytowego.

Numer na okaz wyjdzie d. 15 grudnia rb. w (5319)
SOOC2 egzemplarzy*

Ogłoszenia do numeru tego przyjmuje Expedycya do d. 14 grudnia rb
Redakcya i Ekspedycya Wiarusa znajduje się w Poznaniu 

P’zy placu Wilhelmowskim Nr. 15 w tylnym domu na I-szćm 
piętrze nad biórem Dziennika Poznańskiego.

Wydawnictwo „Wiarusa“.

Z N
O m

in
ut

. J pora
dnia.

Wrześni.................. 3,55 rano
Wągrówca............ 4 — —
Krotoszyna............ 7 5 _
Obornik.................. 8 30 _
Ostrowa................. 8 50 _
Cyliehowy.............. 9 10

10Strzałkowa (Słupcy) 3 po
Kurnika.................. 6 55 połud.
Wagrówca............ 8 5 wie-
Pleszewa..................18 15 czo-
Skwierzyny............ 8 15 rem.

Do pora
dnia.

Skwierzyny . 
Pleszewa . 
Wągrówca. 
Kurnika . . 
Strzałkowa 
Obornik . . 
Krotoszyna 
Cyliehowy. 
¡Ostrowa . .

45 rano6 
7
7
8 

12
6 
8 
825 
9:10

¡1130
¡1145

pop.
wie­
czór.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
dieTila poznanska, 4 grudnia.

Poznańskie stare 3) % listy zastawne 93) żąd. Poznańskie
nowe 4 % listy zastawne 90) tal. płacono. Poznańskie 
listy rent. 93) tai. żąd. — Poznańskie prowineyonaine akcye
bankowe •— tal. żąd. — Pozn. 5% obligacye prow. _ tal.
płac. Poznań. 5°|0 procentowe obligacye powiatowe 100) tal. płac' 
Poznańskie 4) °|0 oblig.- pow. — tal. żąd. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. — Obiig. miejsk. 4% — tal. żąd. — Oblig. miejsk. 
5»/o — tal. płac. Rumuny — talar. — 3) % Obligacye długu 
państwowego — talar. — 4°i0 pożyczka państwowa — talar.
6°|o Północno-niemiecka pożyczka związkowa — tal. płac. _
Akcye kolei żelaznśj marehijsko-pozn. 53) tai. płac. — Polskie
banknoty 82) tal. żąd. — Zagraniczne banknoty 99| płac. _
Akcye Tellusa (wyłącznie dywid.) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 
113 płacon. — Kwilecki, Potocki i Spółk. — żąd. — Wsch.- 
niem. akcye bank. 111) płac. — Wschod.-niem. produkcyj­
ne akcye bank. 95) płac. — Prowincyonal. wekslowe i diskon- 
towe akcye bankowe 102) płac.

Zyto: cena regulacyjna 54) — na grud. 54), na grudzień-

Najniższa.
tal. sgr. fn

3 15 1-
3 10 —
3 2 6
2 7 6
2 4-

1 ¡20 —
1 20 -
1 I 3

Pszenicy pięknćj, szefel po 84 kil, 
średniej ■ • .
pośledn. • . .

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.,
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu źółt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 100 kilo,
Koniczyny białej

’' Mąka. Berlin, 3 grudnia. Pszenna Nro. 0 12-11) tal.
Nro. 0 i 1 11)-11, rżana Nr. 0 8)-) — Nr. 0 i 1 8-7). 

CiieYila IterllitHka, 3 grudnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—92 talar, wedle 

gat. żądano, żółta 83) talar., ze spichrza wyborowa biała pol­
ska 91 tal. z kolei plac, na grudzień 82)-), kwiec.-maj 82)-81) 
maj-czerwiec 82-81) tal. plac.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 55-60) tal. wedle gat. żd. 
stare 56) nowe 58)-59), tal. z kolei płac., na grudzień 56)-)-), 
grud.-stycz. 56)-)-), kwiecieó-maj 56)-)-), maj-czerwiec 56)-ł-) 
tal. pl.

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 48—60 talar 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39-49tal. wedle gatunku 
pośl. wschod.-prus. i polski 38-40, czeski 40-45, zachod.-pruski 
45-46) tal. z kolei pl. na grudzień 42), kwieeień-maj 45), maj- 
czerw. 46 tal. żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania 50—56 tal., na pa­
szę 45—59 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 23) tal. na gru­
dzień i grudzień-styczeń 23-), styczeń-luty 23)-), kwiec.-maj 
24) maj-czerwiec 24)-# tal. plac.

Olej' lniany per 100 kilo w miejscu 25) tal.
Olój skalny per 100 kilo w mićjscu 15 talarów, na 

na grud, i grudz.-styczeń 14)-#-, tal. pł.
Okowita per 100 kilo a 100%=10,0000/o w miejscu 

bez beczki 19 tal. do 19 tal. 2 sbr., na grudz. 18 tal. 26-29-24 
sbr. grudz.-stycz. i stycz.-luty 18 tal. 23-19 sbr., kw.-maj 18 tal. 
28—25 sbr.. mai-czerw. 18 tal. 29—27 sbr. nłnn.

31211 
3 I 13

80

74

50
90

74

70
100
90
90

7| 6 
11

16! 3 
12 6 
6 — 

10 -

I 27 
1 26
II io

19

7i 6

231 — 
22; 6 

6 
5
1 3

2! 3 
2 -

17 6

6 3

“i 16 

li 5

i

B

i

25 sbr., maj-czerw. 18 tal. 29—27 sbr. płac.
Ulełtl«» wrocławska, 3 grudnia. 

Koniczyna czerwona: bardzo spokojnie, poślednia 
11-12, śred. 12-13, piękna 14-15, wys. piękna 15)-16) tal.

Koniczyna biała: piękne gatunki pożąd. pośled. 12-14, 
średnia 16-18, piękna 18)-2Ó), wysoko-piękna 21-22) tal.

Zyto: per 1000 kilo stale, na grudzień 57)-), grudzień- 
stycz. 57) płac, kw.-maj 57)-) żąd. i plac.

Pszenica: per 1000 kil. na grudzień 85 żądano. 
Jęczmień: per 1000 kilo, na grnilzień 52 tal. żąd. 
Owies: per 1000 kilo, na grudzień 43, kwiecień-maj — 

talar, płacono.
Rzepik per 1000 kilo na grudzień 104 płacono.
Olej rzepiowy pr. 100 kilo stale w miej. 22) tal. żąd.,

na grudzień 22# żąd. grud.-stycz 22)-) plac., kwiec.-maj 23), 
maj-czerwiec tal. żąd.

Okowita za 100 litr, a 100% stale, w miejscu 18) tal. 
żąd., 18) plac, na grudz. 18) żąd. grudzień-styczeń i styczeń- 
luty — płac, kwiecień-maj 18| żąd. i płac, maj-czerwiec 18# 
talar, płac.

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
średni pośledni

Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto 
Jęczmień 

S .2 i Owies 
- § , Groch 

Rzep
Rzepik zimowy

B o ® a
■eg,
o

tal sg- In. tal Sg- fn. tal sg. fn. tal sg. fn. tal sg
— — — 9 2 — 81 9 — — _ — 7 _
— — — 8 14 — 8 — — — — — 6 24
— — — 6 4 — 5 28 — — — — 5 14
— — — 5 12 — 5 10 — — — __ 5 —
— — — 4 14 — 4 8 — — — — 4 6
— — — 5 15 — 5 — _ __ — __ 4 20
— — 10 10 — 9 25 — __ _ __ 9 10
— — — 9Í17 6 9 2 6 — — — 8|10

Siursa
SaCKECIN, 4

Stan powietrza:
Pszenica: spok.

grudzień 82 
na wiosnę 82 
maj-czerwiec 82)

Żyto: spok. 
na grudzień 55 
na kwiecień-maj 55) 
maj-czerwiec 55)

telegraficzne.
grudnia 1872.

Olej rzep.: 
w miejscu 23) 
na grudzień-styczeń 23 
na, kwiecień-maj 24

wyzćj

Okowita: słabo 
w miejscu 18# 
na grudzień 18# 
na kwiec.-maj 18# 
na maj-czerw. 18)

ÍSE51L3NÍ, 4 grudnia 1872. 
Stan powietrza: pochmurne

Pszenica: spok. 
na grudzień 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olćj rzep, stale 
w miejscu . . 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźd. 73 
Okowita: słabo 
na grudz. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Owies: spok.

kurs
początk.

kurs
końcowy

kurs
początk.

kurs
końcowy

(

82)
81)

¡9

81)

56)
56)
56)

23)
24) 
24)

18 23 18 21 
18 24' 18 22 
18 2018 24 
42) 42)

Skład łokciowy „ULA“
przy Kramarskiej ulicy Nr. 8 w Poznaniu

¡będzie otwarty <1. <> grilfiłllia W piątek 
¡się na intencyą Towarzystwa msza św. w kościele fai

. v ---------- - — Poprzednio odbędzie
się na intencyą Towarzystwa nisza św. w kościele farnym o godzinie 8-mćj. 
Handel skór przy Nowym Rynku Nr. 4 dobrze zaopatrzony poleca się także 
łaskawym względom, jako i liaiidel węgli i drzewa przy Półwiejskićj ul. 
N. 8. Towary sprzedają się członkom i publiczności. Upraszamy o poparcie, 
przyrzekając tanie ceny i dobry towar. (5553)

Ula.
B. Dawczyński0

Skład zegarów, łańcuszków do zegar­
ków i towarów złotych.

A teł ¡es* «6« i*eparacyi,
1O Wilhelmowski plac 1O, naprzeciw teatru,' 

poleca pod sumienną gwarancyą swój bogato i nowo zaopatrzony skład 
przy najtańszych cenach.

SW*’ Zamiejscowe zamówienia odwrotnie i rzetelnie 
będą wykonane. (5551)

Olćj skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolśj żel. pańsL 
Lombardy . .
A ust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'lj °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. stale

15)

207)

210)
123

65)
96)

210
51)

_ _ Prowadzona w mieście tutejszym od 
lat wielu z najlepszym skutkiem

l»iekai*nia ciast
jest z powodu stosunków familijnych natych­
miast lub od 1 kwietnia za dostępną cenę do 
wydzierżawienia. Dostatni dzierżawcy ze- 
clicą udawać się z ofertami sub. litr. K. =t= 
35 do ajentury głównej eksped. anonsów 
G. L. Daube & Co. PoznaA, Wodna 
ulica 28. (5557)

Za 1 tal. -20 butelek berlińskiego 
piwa cesarskiego.

1 tal. 20 butelek kulmbachskiego| 
1 tal. 9 butelek Porteru 
1 tal. 8 butelek Ale

z nadwornego browaru radzcy komi- 
m minogo pana Jana Hoff a w Ber-
I linie poleca w wyborowym gatunku

J Józef Przybylski.
J Jedyny i wyłączny skład piwa Jana 
| Hoffa na WKs. Poznańskie.

|J Rynek Wr. 4
La (5437) w sklepie.
ił121
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Pod przewodnictwem Radzcy 
4) Ziemiańskiego odbędzie się w 

~ Środzie dnia 1O b. m. 
przed południem na sali Hiittnera 
wybór deputowanego 
z stanu rycerskiego na 
sejm W. X. Poznańskiego. Przy­
pomina się wszystkim prawo 
głosowania mającym, ażeby o 
ważnym tym terminie nie za­
pomnieli i do Środy dość wcze­
śnie przybyli. Pełnomocnictwo 
nie uchodzi. (5546)

Jedna lub dwie

panienki Dnia 18 i 19 grudnia rozpoczyna się 
~ ‘ lkfw Hamburgu na nowo wie' 

losowanie
:ie gwa- 

ienię-

A. R.

uczęszczające na którą z tutejszych 
pensyi znaleść mogą od Nowego 
Roku pomieszczenie. Wszelką 
wygodę oraz sumienną 
opiekę, dbałą zarówno o 
postępy w naukach jak 
o te strony, które wyłą­
cznie staranne domowe 
wychowanie roz wij a,—za­
pewnić można Szanownym Rodzi­
com lub Opiekunom. Pomoc 
naukowa na żądanie również 
w miejscu udzielaną być może. 
Warunki przystępne. — Szczegó- 
łowćj wiadomości zasięgnąć można 
listownie pod adresem Admini- 
stracya Dziennika Po zna ń- 
skiego. Nr 5120. '

[5120)

Walne Zebr. Tow. P.
N. pow. gn. odbędzie się 
w Gnieźnie d. 10 b. ni.
o godz. llój w hotelu p. p. 
Cli rościńskich. (5545)

Komitet.

■»aas ■ Panowie
Wił) 3 Bracia Cavalier 
8® li£w«64rueBorieBordeaux

■właściciele wielkich winnic podają, część 
swych żniw po następujących cenach:
Wino piaskowe z St. Emilion 1870 fr. 1801 za 
Wino z St. Estóphe . . 1869 „ 2401- 228 
Wino z St. Julien . . . 1868 „ 300| litr.

W Bordeaux odebrane, należność na mie-
siące lub w gotówce płacona 3°|0. (5552)

Ajenci poszukiwani; Warunki korzystne
Polecenia dobre.

Majster blachnierski,
umiejący wyrabiać do­
zwolone prawnie bla­
szane korony nagłó­
wkowe (Blechaufsatzkriinze) 
do fabrykacyi drożdży
funtowych, niechaj poda adres 
swój sub. litr. Ł. -jj- »« do ajentury głó­
wnej ekspedycyi anonsów G. L. Daube 
& Comp, Poznań, Wodna ulica 28. (5556)

Przy Strzeleckiej ulicy pod 
Nr 6A. na parterze jest do wyna­
jęcia od 1 stycznia 1873 r.kram
z mieszkaniem i wodociągiem.

Mający chęć wynajęcia zapraszają 
się tam dotąd na niedzielę, 8 b. m. 
rano o godzinie 9ćj.

Grosse (8585>
Sądowy administrator.

rantowane losowanie pienię­
dzy (któremu niejeden jnź szczę 
ście swoje zawdzięcza) a które 
obejmuje w ogóle (7 oddziałów) wygra­
ne główne ewent

100,000 tal.
60,000. 40.000. 30 000
■40.000. 16,000. 18,000,
IO.<»OO, 4 po 6,000, 3 po
0,000. 5 po 4,800. 4,400. 44 
po 4 000. II po 3,400. 1O po 
4,400. 34 po 4,000, «4 po 1,400 
444 po MIII i

250 po 400 tal. i td.
Do powyższego pierwszego oddziału 

rozsyłamy '/, losy oryginalne po 2 tal. ’/, los. oi-yg po 1 tal. i 
los. oryg. po '/, tal. za przesłaniem 
gotówkilub zaliczką, do wszystkich 
okolic akuratnie jako też po skoń­
czeniu ciągnieniu bez wezwania 
wygrane i wykazy wygranych.

Niechaj nikt nie zaniedbuje podać 
szczęściu rękę przy téj korzystnej
sposobności, ile że wstawka jest 

tylko mała a skutek zato łatwo 
wielkim być może. O zamówienia 
uprasza się jak najrychlej, ponieważ 
zapas łatwo bywa rozebranym. (5414)

> Mind us & Marienthal.
Bankierowie w Hamburgu.

Do kupowania i sprzedawania wszyst­
kich pożyczek państwowych polecamy 

usilnie.

Najnowsza
j oferta szczęścia.

Szczęście i błogosła­
wieństwo u Golina.

Wielka przez państwo liamburg- 
skie zagwarantowana łoterya 

pieniężna przeszło
2 milion. 161,300tal.

Księgarnia Zupaii sit lego polecaj 
wielki zasób książek polskich i illustracye 
poetów polskich, zwracając uwagę Szano­
wnej Publiczności na rzadkie dziś już

PAMIĘTNIKI PASKA
illustrowane na 18 arkuszach, wielkie folio, 
przez Lewickiego. (5223)

■ Parę set nowych, dobrze zrobionych

eczek
do spirytusu, są do nabycia u bednarzy braci
Gross ów w Łobżenicy.—

Odstawiają się po cenach umiarkowanych 
franko Osiek, dworzec kolejowy. (5324)

Epilepsya
(wielka choroba, kurcze w głowie —piersi i —żołądku).

Smutna jest, że medycyna z wszystkiemi lekami i miksturami dotąd na tym 
nie stanęła stopniu, aby tę straszną chorobę pewno wyleczyć i że najznakomitsi 
nawet mężowie wiedzy mogli tylko niedostateczne skutki osiągnąć: pomijamy 
niesumienne szarla tanerye, wyzyskujące łatwowierność i nłe- 
szezęście dotkniętych ciężkim losem bliźnich, .aby swoie kie­
szenie napełnić. — Jedyną metodę, konstatującą właściwe skutki, po­
siadał professor Oppoltzer przy C. K. un iwersy tecie w Wiedniu, któ­
rego błoga działalność — specyalnie w kuracyacb epileptycznych — znaną 
jest po za Europą, a świetny w skutkach system tego wielkiego męża przyswoiła 
sobie po jego śmierci niżej podpisana poliklinika. Kuracya jest nadzwyczaj 
prostą i może się listownie uskuteczniać, przyczem potrzebne lekarstwa wysy-prostą i może się listownie uskuteczniać, przyczem potrze 
łają się ztąd pocztą. Ubodzy dostają przy wręczeniu urzędowo poświadczone­
go atestu ubóstwa ordynacyą i leki bezpłatnie.

Listy adresować należy: Bo

Polikliniki dla epilepsyi
Berlin, Annen-Strasse 5.

P. s. Chorzy przez lekarzów opuszczeni, którzy już wszelkich wymyślonych 
lekarstw bez skutku używali, niech się w pełnem zaufaniu zgłoszą pod po­
wyższym adresem. (4773)

są
Podagra i rewunatyzin
do wyleczenia Najlepszym, oczywiście jedynym środkiem na to jest
"YWata na podagrę Dr. Kattisona,
. fi-:- a • _ ____ł.tworłu ni nr Q i rrfirdłił iszczególniej daje si 

rwaniu w głowie rę 
sgr. i połowy po 5 sgr

Wyprzedaż towa­
rów odłożonych

dziś się rozpoczyna.

K. Liszkowski.

ę użyć przy reumatycznych cierpieniach twarzy, piersi, gardła i zębów 
jkach kolanach, członkach, krzyżu biodrach i t. d. — Całe pakiety po 8
c . ... .. _____ M______ 111 WnzlłlO Q_Q Iu pani Amalii Wutke ulica Wodna. 8-9. (4694)

(5558)

CIERPIENIA SZYICHOROBY
KRTANI i UST
CUKIERKI BETHANA

są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa- 
eniu gardła, cuchnącemu odde­

chowi, zawr z odowaceniu. oparzeniu 
nabrzmieniu w gębie, spowodowa­

nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używ anie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom, 
mówcom i śpiewakom. (488)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. M i k o I a s h. —____

100 maciór,
które w grudniu b. r. się 
okocą, ma Bobu. Butlzi- 
Bzeno pod Rogoźnem na 
sprzedaż. (5559)
Cena, 6 tal. za sztukę.

Obrazy, chorągwie, baldachimy, oł­
tarzyki do noszenia, kierce, marszał- 
ki, krzyże, świeczniki na otlarze lane 
żelazne całe złocone, zasłony, figury 
do kościołów i na boże męki, wszel­

kiego gatunku ramy do obrazów
poleca (5548)

fabryka i skład rzeźby i pozłacania
M. Nowickiego i Grttnastla

Ulica Jezuicka.

Korzystna ta loterya pieniężna po­
większoną została tą rażą znowu 
znacznie wygranemi; obejmuje tyl­
ko 69,000 losów a w kilku miesią­
cach wygrane zostaną z pewnością 
w 7 oddziałach następujące wygra­
ne, t. j. 1 wygrana ewent. 100,000 
talarów, specyalnie talarów 60,000, 
40,000, 30,000, 16,000, 12,000, 
10,000, 2 razy 8000, 3 razy 6000, 
o razy 4800, I raz 4400, 12 razy 
4000, II razy 3200, 10 razy 2400, 

'00, 5 razy 1600, 64 razy 
800, 6 razy 600, 3 
razy 400, 306 razy 

120, 402 razy 80,

32 razy 20 
1200, 122 raz 
razy 480, 25 
200, 6 razy
16,408 razy 44, 40, 18,340 razy 20,
8, 6, 4 & 2 talary

(ELANQCENE

DICQUEMARE

„STROPPS HOTEL
Französische Str. 8. BERŁI1W. Blisko Lip. (uoi)

Ciągnienie wygranych pierwszego 
oddziału naznaczone jest urzędowniena
18go i 19go grudnia r. b.
Do niego kosztuje (5547)
cały los oryginalny tylko 2 tal. 
pół losu oryginalnego tylko I tal. 
ćwiartka losu oryg. tylko 15 sgr. 
i losy te oryginalne z herbem rządu 
(nie zakazane promesy lub ioterye pry­
watne) rozsyłam za frankowanem 
przesłaniem pieniędzy lub za zali­
czką pocztową, do najdalszych na­
wet okolic łaskawym mocodawcom 

itychmiast.
Ur:

Tegoroczna
wyprzedaż gwiazdkowa

zawiera (5350)

nadzw. wielki wybór odłożonych wyrobów
po nader przystępnych cenach.

_ ‘"TL Robert Schmidt
KyilGK dawniej Antoni Schmidt.

Szczegółowe cenniki jako też przesyłki do

wyboru są na usługi.

Jrzędowy wykaz ciągnień i
rozsyłka pień. wygr.
odbywa się natychmiast po ciągnie-odbywa "się natychmiast po ciągnie­
niu do każdego uczestniczącego aku- 
ratnie i dyskretnie.

Interes mój jest, jak wiadomo, naj­
starszym i najszczęśliwszym, gdyż 
uczestniczący u mnie wygrali już wedle 
urzędowych wykazów ciągnień najwyż­
sze wygrane talarów 100,000, 
60,000 , 50,000, często 40,000 , 
20,000, bardzo często 12,000 tala­
rów, 10,000 talarów itd. itd. a nie­
dawno w miesiącu listopadzie rb. prze­
szło 100,000 talarów.

gtefe. Do każdego zamówienia na te 
oryginalne losy można użyć 
po prostu kart wpłat po-Safe, cztowych.

¿az. Sams. Colin
w Hamburgu.

Kantor główny, dom bankowy i wekslowy.
seoesassa

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

4
4

1.5lito z pierwsz. pań _ 
d.-poczdam.-magdh.] 4 
dińsko-szczecińska ‘ 
¡ska kolej zachodn. 
lls.-żóraw.-guheńsk. 
lit® z pierwsz. pań.
I. po praw. brz. Odry 
ito z pierwsz. pań. 
ichijsko-poznańska 
lito z pierwsz. pań. 
lnoszląz.-march. 
rnoszląs. kol. lit.A.C. 

dito lit.B.
chodniopruska kol. 
oludniowa 
ito z pierwsz. pań. 
ireńska
dito lit. B. 

rogardzko-poznańs. 
esko-kijowska 
esko-grajewska 
icyjska Ludwika 
str.-franc. kolój pań. 
btr. półn. zachodnia 
ito kolój Rudolfa 
ito kolój połudn. 
„iersko-galicyjska 
rszawsko-bydgosk. 
rszawsko-wiedeńsk. 5 
biety kolój zachód. 5 
ociuwsko-warszaws. 5

5
5
5

5

46
107 pi.

157 pł. 
186 pł.
llOj żąd. 
64| pł.

133 pł.

54 pł.

95 żąd.
227ł'pl 
907Í nl207.) pł.

43| pł.

173J pł. 
92| pł. 
100| pł.
74| p 
37 pi.

-7|-7 
,-9¿-9- 

pr
79| p«. 
122|-ł-ł pł.

89J żąd. 
114| pi.

d.
pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis. 4’/, 
dito II emis. 5 
dito III emis. 5

Berlińsko-zgorzełicka
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mind. I emis.

89» pł. 
98f pl. 
98f pł.: 
101 pi.

dito
dito
dito
dito
dito
dito

II
II

III
III
IV 
V

dito
dito
dito
dito
dito
dito

891 pl. 
894 żąd. 
^8 żąd.
— pl.
— żąd.

Marchijsko-poznańskayak,,— 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C.
litera D. 
litera E.
litera F. 
litera G.
¡litera H.

Gómośl. brzegs.-niska 
koźlo-bogumiń. 

dito III emisya 
dito IV emisya
dito IV emisya

dito

íi

'89 żąd. 
99 pi.
89 pł.
89 pł. 
100J żąd 
981 Pl- 
981 pł. 
10U| pł

— żąd. 
89 pł.
89 pł. 
81f żad. 
9«1 pi. 
98 pi. 
98j pł. 
97¿ żąd. 
911 Pł- 
991 pł. 
991 pł. 
1021 pl.

Balsam na odziębliznę
środek najlepszy do szybkiego usunięcia gu­
zów z odzięblizny i do przeszkodzenia^ pry­
szczeniu się skóry fi. po 5 sgr. w (4630)

Aptece dra Jlaiikiewirza.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ 

MELA*«« KIK
wyborna farba eto włosów (3506)

Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN
W jednój chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza.

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zależy od jego własności sprowa 

dzania na powierzchnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły najżywo 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on chorobę na części ciała mniej 
delikatne i daje większą łatwość uleczenia takowćj: Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw katarom, nieżytowi, oskrzeli chorobom 
gardlanym, goścowi bólom w krzyżach etc

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza często 
i pozostawia tylko lekkie swędzenie — Cena pudełka 1 f. 50 c. w.Paryżu

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewicza j w Kra­
kowie i we Lwowie w aptekach PP. J. Trauczyoskiego i P 
Rikolascha; w Warszawie w składach materyałów aptecz: PP. Pertl 
Aug. Gallego, L. Spiessa i J. Mrozowskiego (4981)
Û.ïüji

upięk-

Dra Beringuier’a aro™, meaycz. wyskok koronny
(kwint-eseneya wody kol o ńsk ićj)

jest dla swej znakomitej jakości w domu bardzo 
użytecznym w podróży pomocnym i przy 
toalecie przyjemnym; butelka po 12y i 7^ sgr.

Dra Beringuier’a olejek
na Włosy Z korzeni ziół do utrzymania, wzmocnienia,
szenia włosów i zarostu, jako też do zapobieżenia przeciw tworzeniu^ się łupieżu i 
liszaju; butelka oryginalna po 7] sgr. . (4458)

Jedyny skład na Poznań u V6\ lioIlfiSCllWltCPSl,
Wrocławska ulica 3 i u V. l?l‘OBBBBllił, Plac Sapierzyński, jako teżw Mię­
dzychodzie: L. Stargardt, Bydgoszczy: Teod. Thiel, Wschowie: KarolBydgoszczy:
Wetterstróm, Gnieźnie: J. B. Lange, G rodzisku: Ludwik Streisand, I n o- 
wrocławiu: J. Lindenberg, Krotoszynie: A. Levy, Nakle: A. Podgórski, 
w Nowym Tomyślu: W. Peckert, Ostrowie: C. E. Wichura, Pleszewie: 
J Joachim, Raw i czu: R. F. Frank, Pile: A. Zielsdorff, Skwierzynie: 
Michał Schwarz, Wrześni: W. Schenke, Trzemesznie: Konst. Pnebe i 
■we W Olsztynie: E. Anders.
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Cierpiący na rupturę
znajdują w działającej nieszkodliwie wcale maści rupturowej <4. Stwrzeneg- 
gera w Herisau, Szwajcarya, niezwykły środek leczący. Cena garnka wraz z prze­
pisem użycia i świadectwami: (t’|3 tal.) (flor. 3 poł. niem.) Składy: w Berlinie: 
A. Giinther, z. Loewen-Apotheke, Jernsalemerstrasse 16. (5554)________

MnIawizny koni
leczy niechybnie mój wsławiony fluid restytucyjny. (5524)

KAROL S1UOV. weterynarz, wynalazca fluidu i opartéj na nim
sztuki leczenia. Leszno.

W Poznaniu u p. Sikorshieg-o, Ulica Podgórna,
'Cena | paki (12 flaszek) 6 tal., | paki 3 tal."

Rurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 3 grudnia 1872.

|Górnoszl. starog.-pozn. 
dito II emisya 
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

Warszaw.-wied. Ulem.¡5 
dito IV małe 5

|94i
|94

pł.
pł.

Niemieckie papiery.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk 
Central Pacific.
Allabama i Chattanooga 
Chicago-Southwestern 

dito małe 
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolój Karola Ludw. 

dito II emisya 
dito III emisya 

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kij o ws ka 

dito mała
Lwowsko-czerniejows. 

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc, kolej 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska 

dito mał. 
Warszaws.-wied. II em. 

dito małe

Półn.-niem. poż. związ.|5 
Dobrow. poż. państw. 4f 
Pożyczka państ. z r.1859 5 
Obligi długu państwa i 
Prem. poż. pańs. z 1855 i 
Listy zas. wsch. prus.

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, i 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols. listy zast. III em. 

dito no ,ve
Pols. listy likwidacyjn. 
Ameryk.’ pożycz. 1882 

dito 'j 1883 
dito

Ros. list. zast. na grunta 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. koi. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r.1865 

dito zr.1869

4ił-|-ł Pl-
82 pt.
65| pł.
5l| pl- 
6^ pl-

Akcye bankowe I banków kredytowych.

Pow.

dito 
dito 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

II serya 
dito

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860
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* „... bank depozyt.
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont.

91 pł. 
1591 pl. 
130 pł. 
98 żąd. 
1175 pł.

103 żąd. 
' pł.140

147f pl.
99 pł. 
116 pł.
2225 pł 
119 pl.
14| pł. 

pł.101
. Pl- 

348 pł.
11

Owczarnia ząrodow. mery­
nosów dających czesankę

Saat©l.
Aukcya na 2-letnie tryki
dii. 31 stycznia 1873 w połudn.

Program od dnia 15 stycznia po­
cząwszy. — (5550)

Stacya kolejowa: Stralsund. —

Pisarz gospodarczy
nie żonaty znajdzie zaraz miejsce w
Dom. Lubinia Wielka pod
Robakowem. (5467)

©groilniśli żonaty, bez familii, Polak, 
w młodym wieku, znający swój fach 
dokładnie, poszukuje miejsca od 8go 
lutego. Adr. post.r. A. Ni. Jaraczewo. 

(5521)

Dobra gospodyni,
wdowa, samotna, w sile wieku, znająca 
się doskonale na kuchni i praniu, po­
szukuje miejsca od Nowego Roku. 
Bliższa wiadomość w Ekspedyc'yi 
Dzień. Pozn. pod Nr 5513.

(5513)

Teatr miejski w Poznaniu. 
Dn. 27 i 29 grudnia rb.

dwa tylko przedstawienia

włoskiego towarzystwa
operowego p. Pollini 

[6924] z signorą (5
Desiróe Artót

(5455)

Signor Vidal 1 tenor, signor 
de Padilla 1 baryton, sigr. 
HOSS! 1 bas-buffo, signor 

MaiBBBB 1 basista. 
Kapelmistrz signor í»OiaSa,

Hamburga, bankhandl.ió
Gotajski bank kredyt, i 
Hanowerski bank 4 
Heski bank i 4
Królewiecki bank stów. 5 
Kwileckiego i Sp. banki 5 
Magdeb. stów, bankowe,4 
Magdeb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. ¡4 
Austryack.zaklad.kred. ¡5 
Austr.-uiemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank 5 
Ostdeutsche Produk. B. 4 
Pornors. bank. ryo. 4 
Poznans, bank prowinc. 4
Pruski bank 
Pruski bank akc. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
Szląskie stowarz. bank. 
Akc. szląsk. kred.b.n gr. 
Szczecią, bank stowarz. 
Tellus, st-ow. ban. poz.

1131 pł'
|ll7 pł. 
IU4 żąd. 
935 pt. 
1091 pl. 
98 pi. 
129 pl. 

¡131 pl 
109 pł. 
'1665 ol­
ios 1-2085-5-5-
131 pi. 
111 pł.

¡95 pł 
114 pł
113.1 pi 
223 pl.
1335
1851
176 pi.

102 pł 
114| pt.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory
Im
Dolary
'"Joto w sztab.funt oeln. 
jrebra funt celny 
Zagrauicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie aoty bank.
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